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tyą opisał w przemówienia swem radca muni­
cypalny F  r i b o u r g przebieg krwawych wy­
padków w Polsce. M a z z i n i  złożył rewolncyo- 
nistom polskim hołd w imieniu demokracyi wło­
skiej, „która nie pozwoliła Włochom zLańbić 
się przyjęciem n siebie krwawego cara“.

Y v e t o t  i L ć c y  — ze „Związku ogólnego 
pracy" — podkreślili nauką, jaKa z mchów 
obecnych w Polsce płynie dla rewolucjonistów 
wogóle. „Odtąd mamy dowód, że rewolucya spo­
łeczna dokonać sią może jedynie drogą strejkn 
powszechnego“— zawołał Vvećot. Student Co m­
b a  u 11 opisał ciążkie poiożeme młodzieży uni­
wersyteckiej w Polsce i wyraził w innenic 
młodzieży francuskiej pogardą tym rzekomym 
patryotom Dolskim, którzy błotem oszczerstwa 
pragnęli obrzucić dzisiejszy piękny ruch rewo­
lucyjny w Polsce

f o n r n i ó r e ,  stojąc na stanowisku najsze­
rzej rozumianej doktryny socyal.stycznej, wy­
raził zdziwienie wobec tych socyalistów, któ­
rzy pragnęliby, aby rewolucja w Polsce nie 
posiadała żadnych cech narodowych „Nie za­
pominajmy — mówił — że socyalizm ma za 
hasło jak najszersze wyzwolenie człowieka...
0  ile jesteśmy wiogami ciasnego nacyonallzmu
1 szowinizmu o tyle musimy przyzuaó każdemu 
narodowi, każdej jednostce pełne prawo wybo­
ru narodowości, do której należeó pragnie.. 
I jeśli dziś Ind polski nie na zasadzie jakich 
kolwiek praw lub t raaycyj historycznych, lecz 
po prostu siłą własnej woli pragnie pozostać 
polskim, to powinniśmy uznać słuszność zuoeł- 
ną takich żadan Należenie do tej lub innej 
narodowości jest zasadnPzem prawem czło­
wieka".

S e i g n o b o s  — szczery wielbiciel Polsk; i 
doskonały znawca jej dziejów — oparł prze­
mówienie swoje na fundamencie historyi „Gdy 
na jednym z meetingów poprzednich — zaczął 
Signobos — prof Lauglois mówił o ^olsce i 
gdy na sali zabrzmiał okrzyk „N i e c h ż y j e  
P o l s k a ! "  — nie mogłem sią oprzeć ncznciu 
chwilowego zdziwienia, a zaraznm głąboKiego 
rozrzewnienia. Ten OKrzyK byi niegdyś bardzo 
u nas popularny; tak aawnośmy go nie, sły­
szeli"... W każdym kraju — mówił dalej Sei- 
gnobos — bywały chwile krwawe, w Poisce 
jedynie chwile te następowały po sobie ciągiem 
nieprzerwanym. „Dzieje Polski XIX wieku to 
najkrwawsze Karty w historyi wsDÓłczesnej". 
W pięknym, wyczerpującym wywodzie opisa) 
mówca ewotucye, jaka sie. dokonał’* w Police 
w dobie ostatniej; wykazywał jak óowoli z u- 
stroju średniowiecznego, który w niej pizetrwał 
do wieau XIX, wyraDiał sią nstrój współcze­
sny („moderne"). Rewolucya dzisiejsza jest na­
stępstwem tego społecznego postępu Polski. — 
Aby się ta przemiana dokonać mogła w Pol­
sce ostatecznie, doradza mówca luóow. zerwa­
nie z arystokiacyą i klerem, oraz pracą nie­
ustanną nad podniesieniem oświaty. Mówca nie 
wierzy w mniemany patryotyzm arystokracyi 
„Arystokracya ma we krwi służalczość wzglą­
dem dworu, bez wzglądu na to, jakimkolwiek 
byłby on; pierwsza lepsza ranga dworska każe 
arystokracie oawrócić sią natychmiast od spraw 
narodowych".

Szereg przemówień zamknęła piąana impro- 
wizacya pani S ć v e r i n e ,  która wywołała sze­
reg wspomnień, wiążących panną" Francuzów 
ze sprawą Polski ukrzyżowanej, której serce 
trzy „ony szarpią".

Redaktor "D u m d r odczytał listy, nadesłane 
na moeting. Cytują z nich niektóre ustąpy

„Nie kochamy Polski tatc, jak sią kocna An­
glią, Niemcy, lub nawet F rancją — pisze J e ­
rzy B i a n i  e s — kochamy ją, j a k  s i ą  ko ­
c h a  w o l n o ś ć . .  Dziś ten Kraj bohaterów i 
męczenników, ten kraj krzyżów i grobów, pod­

nosi sią znowu. Lecz Poiacy nie są sami... Gdy 
w -Rosyi lud zarowno, iak mteiigencya, bun­
tują sie przeciw tyranii ludzi podłych i łotrów. 
Polacy nie są opuszczeni. Robotnicy socjali­
styczni Warszawy łączą sią z robotnikami pe­
tersburskimi wspólnością ideałów i interesów, 
a inteligencya rosyjska idzie naprzeciw inieli- 
gencyi polskiej, zbliżając sią do niej w tym 
samym wysiłku i tej samej nadziei... Ne, widno­
kręgu ukazuje sią nowa zorza Poiac.y, Którzy 
pozostali wielkimi w nieszczęściu, okażą sią je­
szcze większymi w szczęściu, a wielbiciele ich 
powiedzą im 'dźcie zawsze za waszem sta-em 
haszem „Za wolność naszą i za wolnoś'* wa­
szą"

Wyrażając żal. że okoliczności nieprzewidzia­
ne nie pozwaiają mu przybyć na zebranie, pi­
sze słynny poeta Y e r h a e r e n :  „A tak pra­
gnąłbym dołączyć głos mój dc wszystkich tych, 
które piętnować Dąda rzez w Polsce, i ucze­
stniczyć raz jeszcze w tyn dumnym wybuchu 
gniewu i nienawiści, który się zerwał wśród 
wszystkich ludów europejskich w obliczu tyra­
nii koronowanej i pomazanej".

Prof. S e r g i  „protestuje... przeciw barba­
rzyństwu caratu i przeciw katom indów, pol­
skiego, finiandzKiego, ormiańskiego, rusińskiego. 
lodów, które cierpią niewolę i duszą się we krwi 
własnej za to, że dążą do życia wolnego"...

Prof. S e a i  11 es  pisze; „Dobrze jest poka­
zać, że pieniądze francusaie, to jeszcze nie cała 
Francja. Tyrania wywołuje powrót do natury 
i nie pozostawia ludowi żadnego innego prawa, 
prócz prawa samoobrony. Rzezie wywołnją mord, 
a samowłaaztwo równoważy się przez teroryzm. 
Rosya wyjdzie ze stanu stałego wojny domo­
wej iedynic przez panowanie prawa".

Z listu Ludwina H a v e t a  wyjmują zwrot 
następujący: „Obraz, jaki mamy przed sobą, 
iest dziwnie moralny. Nadeszła chwila, gdy u- 
ciśniem połączyli się przeciw temu samemu u- 
ciskowi, który starał się silą stopić ich w ca­
łość. Rosjanie i Polacy mugą walczyć teraz 
wspólnie, a ponieważ gwałt i wiarołomstwo 
irzymaią ’ch razem w zamknięciu na szeroKiej 
arenie mąki, piękną będzie rzeczą, gdy nauczą 
się być sobie braćmi dla wspólnego wyzwole­
nia się i gdy znajdą dla bohaterstwa swego 
cel wyższy od ojczyzny: ludzkość". :

Rezolucya. przyjęta przez aklamacyę. wyraża 
Dodziw dla rewolucyonistów polskich i rosyj- 
sk.ch, oraz gorące słowa zachęty dla podwójnie 
uciśnionego ludu nolsKiego i życzenia, aby go­
dzina wvzwolin dla niego szybko wybiła

Nastrój w szczelnie zapełnionej sali był uro­
czysty. P udIiczdość przyjmowała mówców owa­
cyjnie. N.

  \

Postulaty prof. Spasowicza.
W „k ra ju " petersburskim ogłasza p. Ludo- 

mir Grendyazyński szereg postulatów poiskich. 
które mają przyjść pod dyskusję przy obra 
dach rosyiskiege komitetu ministrów nad pum 
ktem VII uKazu carskiego z dnia 26 grnama.

Postulaty te są — jak zapewnia Czas" 
zupełnie identyczne z doręczonemi prezesowi 
komitetu ministrów, Wittemu, przez prof. S p a- 
s o w i c z a  i t. zw. „grupę ugodową". — Obej­
mują one sześć działów, z których każdy za­
w ora także obszerne ich umotywowanie.

Pierwszy jąda dopuszczenia języka polskiego 
w a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  s k a r b o w y c h  
i s ą d o w y c h  instytucyacb Królestwa, z za­
chowaniem dla języka rosyjskiego znaczenia 
o g ó i l o p a ń s t w o w e g o .  Instytucye społe­
czne i towarzvRtwa prywatne mają mieć prawo 
prowadzenia swej manipulacji wewnętrznej i 
kcespondencyi wyłącznie w językn polskim.

Nawa walna bitwa.
Z pola walki w Mandżnryi nadchoaza od dni 

kilku wieści, z Których wnosić można, iż roz­
grywają się tam obecnie wypauk’ n i e z m i e r- 
n e j  d o n i o s ł o ś c i  n o j e n n e j .  że toczy się 
już nowa walna bitw a, która rozstrzygnie za­
pewne m e t y l k o  o l o s i e  a r m i i  K u r o p a t -  
k i n a ,  l e c z  t a k ż e  o l o s i e  c a ł e j  wo j n y .  
Sytuacja nie jest jeszcze zupełnie ja sn e , po­
wtarza się znow to, co .aż tylokrotnie w obe­
cnej wojnie, stale zaś w chwilach pajważniej 
szych wprawiało w wielki kłopot reierentów 
wojskowych prasy euiopejskiei: o toczących s.ę 
walkach nadchodzą wiaaomości znów tyłku ze 
strony r o s y j s k i e j ,  podczas gdy źródła japoń­
skie milczą zupełnie D rś  np. na 5 rzj 6 de­
pesz rosyjskich, zawierających doniesienia t-zr- 
dzo poważne, mamy tylko jednę depeszę z To­
kio, ta zaś donosi jedynie, że w Mandżnryi 
p a n u j e  s i l n a  z a m i e ć  ś n i e ż n a  i że Ro 
syanie w sobotę i niedzielę strzelali daler

Takie milczenie po stronie japońskiej ozna­
czało dotychczas zawsze, że rozpoczęl. oni akcję 
o ważnych celach i na wiflkie rozmiary. Z de 
pesz rosyjskich i kilku prywatnych, :akkolw 
bardzo niejasnych, nie można też już rątpić, 
iż akcya taka jest w pełnym toku, a dalej, że 
zaraz n» wstępie u w i e ń c z o n a  z o s t a ł a  
k i l k u  w o j e D n e m i  s u k c e s a m i .

Wszystko przemawia za tem , że ma ona na 
celu nie mniej me więcej, jak z u p e ł n e  o s a ­
c z e n i e  c a ł e j  a r mi i  K u r o p a t w a  a, c z y  
l i  ś c i ś l e j  m ó w i ą c ,  w s z y s t k i c h  t r z e c h  
a r m i j  r o s y j s k i c h

Raporty rosyjskie dotyczą, jak zwykle tylko 
poszczególnych epizodów toczącej się walki — 
Jedno atol' uderza w nich dziś bardzo, raporty 
te sprawiają obecn:e wrażenie prawdy i s z c z e ­
r o ś c i .  Jest to jakooy s z c z e r o ś ć  r o z p a ­
c z y  i widocznie w głównej kwaterze rosyjskiej 
już sobie powiedziano: klęska jest meuniKniona, 
pocóż więc taić prawdę ? Przyznano się tedy 
otwarcie do s t r a t y  k i l k u  w a ż n y c h  po- 
z y c y j i zwłaszcza do straty wzgórza b e r e- 
ź n e ws k i f c g o .  Mimo waleczności wojsk na­
szych — telegramje Kuropatkm — nie mogliśmy 
się na niem utrzymać

Ogłoszona wczoraj w Petersburgu depesza 
KuropatKina z dnia 26 b. m. brzmi:

„Nieprzyjaciel dalej prowadzi ufenzywę prze­
ciw Daszyn; wojskom koło Czmheczeng i ob­
s z e d ł  o b a  s k r z y d ł a  n a s z y c h  w o j s k  a 
zwłaszcza l e w e s K i z y a i o  J aKze w kierun­
ku Kautulin posunęli się Japończycy, ob szed ł­
s z y  n a s z e  l ew e s k r z y d ł o .  Jednakże wszy­
stkie ich ataki na Tangonn i na dolinę Beyda- 
lingon zostały o d p a r t e .  Pułkownik G o r s k i  
został ciężko w głowę z r a n i o n y .  Ofenzywa 
laDońska w kiernnku Banjapndza została od­
partą. Na niektórych punktach naszych stano­
wisk zmusiły nasze straże do cofnięcia się prze­
dnie straże japońskie".

1 w tej depeszy generał Kuropatkm przyzna­
je bez obsłonek, że Japończykom powiodło się 
wykonać manewr strategiczny, najgroźniejszy 
dla R o s y a n ,  o b e j ś c i e  o b u  i c h  s k r z y ­
de ł  Fakt ten potwierdzają dwie prywatne de­
pesze angielskie. Jedna z nich opiewa, że ge­
n e r a ł  K u r o k i  zapuścił się już daleko na 
północ i zagraża p o z y c j o m  n a  t y ł a c h  a r ­
mi i  r o s y j s k i e j ,  że oddzielna kolumna ja­
pońska posuwa się od południowego wschodu ku 
linii kolejowej, aby przeciąć ją na tyłacłi ro- 
syjskich, a wreszcie, że Japończycy już ostrze- 
liwnją Mukden z c i ę ż k i c h  d z i a ł  p o z y ­
c y j n y c h
• Ostatnia ta wieść nie wydaje się jeszcze 
prawdopodobną, jak to w dalszym ciągu wyka­
żemy.

lA U tw ik  S ta s ia k .

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna

SO (Ciąg asluy)

D>ugie śledztwa z Napierskira i Łętowskim 
czynią, najprzód do Nowego Targu Jarecki ich 
przywiózł, poczem pod strażą do Krakowa ich 
wiodą. Na wieść, że wódz chłopsKi do Krakowa 
przybywa całe posDólstwo krakowskie wyległo, 
wszystko, co żyje, na Kaźmierz rnszyło. Wnet 
zjawił się pojazd z Napierskim i marszałkiem 
Działo się to we wtoreK wieczorem. Naprzeciw 
eskorty druga Krakowska dragonia wyszła, to 
szlacntr siewierska przeciw jeń< om rusza Nad 
trzegiem Wisły wsadzono więźniów do kolasy. 
Kostkę NapiersKiego przywiązano do dramnek, 
obydwie ręce mu związawszy, marszałek Łę- 
towski zaś siedział w kolasie, ręce w tyle ma­
jąc skrępowane. Patrzyło na chłopskich sodzów 
krakowskie mieszczaństwo, patrzyło na Napier- 
skiego, który wesoło po Ludziach spoglądał. 
Jakby to było yacbnlę a nie mąż „Wzrostu 
niewielkiego, cienki, miody, wąs czarny sypał 
mu się, bródka mała, spieżasta, włosy wielkie, 
kędzierzawe; w kabacie czarnym, rękawy roz­
szerzone, koszulę było widać, pludry czarne, 
chustką opasany, twarz sina"*). Patrzą ludzie 
na marszałka, chłopa grubego o orlich oczach, 
o brodzie siwej, ubranego w magierkę i brudną 
koszulę. Wnet kolasa wjechała w grodzką pod

*) T ak  opiinju N apienkiogo Cłolińiki. radca mia-
•ta X.aimi«rz* pod Wawalam.

Druga depesze angielska, którą otrzymał lon­
dyński „Daily Telegrnph“ przytacza pogłoskę, 
według której 40 000 J a p o ń c z y k ó w  wk r o ­
c z y ć  j n ż  m i a ł o  do F a k u m e n n  i że sze- 
ściotysięczna ich kolumna zbliża się do S i n- 
mi n t  i m.

I ta pogłoska zawiera, jak Się zdaje, dużo 
przesadj. Za takt uważać należy jedynie, że 
miejscowość F a k a m e n  z n a j d u . e  s i ę  w 
r ę k a c h  p o d j a z d ó w  j a p o ń s k i c h .  I to 
atoli jest już momentem dla Rosyan n ie z m ie r ­
n i e  g r o ź n y m .

riytuacya, o ile dotychczas stwierdzić można, 
tak się przedstawia.

Główny atak japoński skierowany jest prze 
ciwko l e w e m u  skrzydłu rosyjskiemu. Geuerai 
Kuroki, wsparty podobno przez armię generała 
Nogi, posunął się bardzo daleko ku wschodowi 
i dziś stara się opanować wąwozy w paśmie 
górskiem Talin. dzielącem go od rzek' Hu n .  
Miejscowość C z e n h e n c z e n ,  według mnej 
pisowni T s i n h o e c z o n SV zdobyta przez Ja ­
pończyków, dalej wąwóz D a p i n l i n ,  oddalone 
są od Mukdenu, a tem samem od kolei man­
dżurskiej, w prostej linii o 110 do 120  k i l o ­
m e t r ó w ,  a więc około 16 mil naszych. Wal­
czące tam wojska japońskie nie mogą zatem 
jeszcze zagrażać kolei na tyłach rosyjskich. — 
Bliżej, bo tylko w oddaleniu 40 do 50 kilome­
trów od Mukdenu, znajduje się wąwóz K a u ­
t u l i n .  który będzie zapewne identyczny z 
wspominaną przez Kuropatkina przełęczą G u- 
t n 1 i n Lecz ter wąwóz do wczoraj jeszcze 
znajdował się podobno w rękach rosyjskich. — 
Celem akcyi japońskiej w tym kierunku jest 
widocznie dotarcie do rzeki Hnn pod S u p a n, 
albo T n s z u n, położonych już na tyłach armii 
rosyjsKiej.

Druga p o d o b n a  taka akcya odbywa się 
na zachodzie, na l e w e m  j a p o ń s k i e m  a 
prawem rosyjskiem skrzydle. Tam oddziały ja ­
pońskie dotrzeć już miały do S i n m i n t  i n, po­
łożonego na zachód od Mukdenu w oddaleniu 
około 60 Kim i daleko na północy, do F a  k u ­
rne n. Ta miejscowość leży nad samą granicą 
M o n g o l i i ,  80 kim. na północ od Mukdenu, 
a w oddaleniu 40 kim. na zachód od T i e n -  
l i n u

Jak  silne są te oddziały j&pońsiae, nie wia­
domo jeszcze. Nasuwa się wogóle kwestya, czy 
siła liczebna armii japońskiej wystarczy do 
sKutecznego przeprowadzenia tak ogromnie roz- 
•eerłych operacyi skrzydłowych Jeżeli atoli na 
ten cel wystarczy, w takim razie j e a y n i e 
s z y b k i  o d w r ó t  k n  p ó ł n o c y  o c s l i ć b y  
m ó g ł  j e s z c z e  a r m i ę  K u r o p a t k i n a  o d 
z u p e ł n e g o  o s a c z e n i a .  Wieść, że urzędni­
kom Banku rosyjskiego polecono przygotować 
się do rychłego opuszczenia tego miasta, wska­
zywałaby, że naczelny wódz rosyjski już myśli 
o takim o d w i o c i e !

Wiec międzynarodowy w sprawie 
polskiej.

(Sprawozdam* wl&ine „Nowej Reformy').

P a r y i  26 lntegu.
W ubiegły czwartek 23 b. m. odbył się w 

Paryżu w pięknej sali Wielkiego Wschodu, 
m e e t i n g  m i ę d z y n a r o d o w y  z porząaKiem 
dziennym: „ R e w o l u c y a  i r z e z i e  w P o l-  
s c e“. Prezydyam honorowe przypadło w udzia­
le senatorowi C l e m e n c e a u  i Jerzcmn B ran- 
d e s o w i ;  zebraniu przewodniczył znakomity 
historyk francuski, profesor sorbony, Karol 
S e i g n o b o s .  Na listę komitetu złożyły się na- 
zwisita następujące: Jerzy Brandes, dr E  Bris- 
sand, Jerzy Clemenceau, senator, Lncyan De-

Wawelem bramę. Nie Dojechali prostą drogą 
Szlachta siewierska, z wjazdu chłopskich wo­
dzów tryumf czyniła, z ostentacją koło wałów 
ich wiozą, poczem do biskupiego pałacu, wre­
szcie koło Franciszkanów skręcono ao królew­
skiego sąmku, który dla Napierskiego miał 
być więzieniem. Osadzono Kostkę Napierskiego 
w wieży szlacheckiej, marszałka zaś Łętowskie- 
go w złodziejskiej tum ie

Dnia 30 czerwca rozpoczął się przed szla- 
cneckim grodzki® sądem proces. Papiery zna­
lezione przy Kostce dostatecznym są juz winy 
jego dowodzm, są w rękach sędziów protokoły 
akta, listy i uniwersały, przecież sąd chce wie­
dzieć, czy Napierski nie miał wspólników, któ- 
rzyby z nim mieli iakte stosunki, chce wiedzieć, 
którzy sołtysi w powstaniu rej wodzili. Gdy 
zapytany przez sad nikogo nie wydał, zawołał 
sędzia;

— Bierz go kat!
Przyskoczyli opiawcy i wzięn wodza chłop­

skiego w kmby W torfurowej szatławie nogi 
jego przywiązano do poałogi, u powały koło że­
lazne ruchome; sznm więc, którym ręce skrę­
powane były, przeg koło przerzucono, chłopi 
końce lmy na osi drewuianej zaplątali, oś się 
obraca, wypręża się lina. ciało w górę idzie, 
podniosło się jnż, sznur nogi. przy ziem trzy­
ma, lina ciągnie i ciągnie, pręży suj ciało, In­
dzie pracują nad obrotem osi według rozkazów 
sędziego. Sędzia, jako prawo grodzkie każe, 
woła: „włócz go kat! raz, dwa, trzy ..".

Wywleczony jnż w górę. Gdy sędzi- „trzy" 
krzyknął trzeszczy coś i szeleści, jakby sły­
chać było szelest wychodzących ze stawów ko­
ści. ból, męka. a przecie Napierski nawet nie 
drgnie, nawet wyrazem lic bólu nie zdradzi, 
jakby na łożu kwietnam był, a nie na tortu­
rze

sceves (znany p sarz francuski), M. Oohn i A. 
Combault, przedstawiciele komitetu studentów 
francuskich, Ludwik Dumur, redaktor naczelny 
tygodnika „Le Courrier Europćen", Eugeniusz 
Fourniere, dyrektor czasopisma „La Revue So 
cialiste", Anatol France, członek Akademii, P 
Fribonrg, radca municypalny Paryża, J . P. Lao- 
glois, profesor wydziału medycznego, Oktawiusz 
Mirbean, Juliusz Renard, powieściopisarz. Mi­
kołaj Salmeron, były prezydent rzeczypospolitej 
hiszpańskiej, członek kortezów, GabryG Seail- 
les, Drofesor sorbony. Karol Seignobos, Marceli 
dem bat, deputowany socyal istyczny, Sergi, pro­
fesor uniwersytetu w Rzymie, pałkownik Śerer, 
były deputowany, pani Sóyerine, znana publi­
cystka. Vanderveide, deputowany belgijski. Emil 
Yerhaeren, znakomity poeta, Yyetot et L try, 
delegaci ogólnego francuskiego związku pracy. 
Głos zabierali kolejno: Fourniere, FriDourg, 
profesor Lauglois. Levy, -Seigmibos. Combault, 
Piętro Mazzini (przedstawiciel demokracyi wło­
skiej), Sembat. pani Sever:ne, Yyetot. Listy na­
desłali: Branaes, Descayes, Seailles, Sergi, Van- 
derrelde, deputowany Yaulant, Yerhaeren, Mau­
rycy Maeterlink, deputowany belgijski Fournć- 
mont, członek Instytutu Ludwik Eayet i inni. 
Meeting zorganizowała redaecya paryskiego ty­
godnika politycznego „Le Courrier Europćen", 
poświęconego sprawom polityki międzynarodo­
wej i życia społecznego, kwesty? pokoju i obro­
nie Indów uciśnionych, rzeczom polskim tygo­
dnik ten od czasu swego powstania poświęca 
szczególną uwagę.

Jeśli zważymy, że od lat kilkudziesięciu nie 
odezwał się w sprawie polskiej poważniejszy 
głos na forum publicznem świata, że zwłaszcza 
od czasu zawarcia sojuszu rosyjsko-franenskiego 
kwestya polska świadomie i umyślnie była 
w prasie i opinii francuskiej pomijana milcze­
niem, zrozumiemy, jak doniosłe znaczenie mieć 
może ten meeting czwartkowy, urząezony z u- 
działem tylu wybitnych przedstawicieli myśli 
i polityki europejskiej.

Pierwszy zabrał głos prof. L a u g 1 o i s , Który 
w krótkich i dobitnych słowach określił pora­
żenie robotników w Rosyi i w Polsce i wyka­
zał, że dzięki nędznej płacy życie robotników 
jest thm systemem głodowym. Tntai — według 
prof. Ł. — należy szukać głównego źródła re- 
wolucyi, którą mówca wita z zapałem. „A jeśli 
wam biaknje pieniędzy nie krępujcie nę, bierz­
cie od nas, wszak obowiązkiem naszym jest 
pomagać wam, czera możemy" -  temi mn<rj 
więcej słowy zakończył piufesoi swe przemó 
wienie.

Ognistą przemowę wygłosił deputowany Sem 
ba t .  Wyjaśni! on znaczenie, jakie dla wypad­
ków dzisiejszych miała wojna rosyjsko-japoń­
ska, która z jednej strony wykazał? słabość i 
zgniliznę rządn rosyjskiego i tem samem pod­
kopała hańbiący dla Francyi sojusz, z drugiej 
przyspieszyła wybuch rewolucyi w Rosyi i 
w Polsce i godzinę wyzwoliń ludu Mówca za­
strzega się. że nie bedzie wspomina* o rzeziach 
w Polsce, na pop: zedn’ch bowiem zebraniach, 
w których uczestniczył już o men mówił, a 
„nie powtarza się mów, kłóre podyktowało o- 
burzenie". Przechodząc do zabójstwa w księcia 
Sergiusza, twierdzi Sembat. ze pomimo całego 
swego wstrętu do gwałtów, aktu tego potępić 
nie może „Ci, Którzy każą nam się oburzać 
z powodu zabójstwa Sergiusza, robią na mnie 
akie wrażenie, jak gdyby z nas szydzili. . . 

śmierć pociąga za sobą śmierć... Słuszną jest 
rzeczą, że zginął ten, który był sprawcą zgnby 
wielu ludzi" Mowę swą zakończył Sembat wy 
rażeniem' nadziei, że zbliża się chwila, kiedy 
wszystkie ludy Europy, nareszcie wolne, przy­
stąpią do unii stanów zjednoczonych Euiopy

Wymownie i z szczerem uczuciem i sympa-

— Jakich wspólników miałeś? Kto z chłop­
stwa Gumy do buntu nawoływał?!

Napierski milczy.
— Kto ci był pomocą?

Spóln ka nie miaiem, nikt mi nie był po­
mocą

Przyznaj się. Powiedz prawdę.
— Głupiś!
— Kości łamać każę!

Lam!
— Taaak?! Dobrze. Hej! Pachołkowie! Włócz 

go kacie!
— Okratniku1!!

Trzy 1! I
— Oprawco nikczemny1!! — woła Napierski.
— Cztery...
Ooo! Stawy sine, sine te stawy, a pożar męki 

w nich płonie.
— Mow!
— Nędzniku!!
— Pięć!!!
Napierski zemdlał. Cuci go sąd Nowa katu­

sza. A męka okropna wróciła mu przytomność 
oto pochodnię przyniesiono, prawy bok Napier- 
skiego palą, w nieonisarym bolu, w straszliwej 
męce i katuszy pokazuje się, wielka, bonater- 
ska Napierskiego dusza, słowem tikogo nie 
zdradził, bolu nawet na sinem nie okazał licn. 
Raz go już przypalono

— Wylicz przywódców chłopstwa i zbunto­
wanych sołtysów!

Głupiś!
— Pal go dwa'
Dogasała pochodnia drugą przyniesiono, ciało 

skwierczy, owłoke wnętrza się przepala... Nie 
dóI, nie męka na myśli wielkiego rycerza, ale 
dzika jakaś fantazya. nikogo metylko nie wy­
dał. nie obwinił ale przyszła mu myśl, aby po- 
tąpić siebie. Aby więaszą wściekłość oprawców

wywołać, „jakby mu Drzedewszjstkiem chodziło, 
aby go nic od śmierci wybawić nie mogra" *). 
Niesłychane rzeczy mów i, wymyśla czyny, o któ­
rych zapewne nigdy jego nie mvślała dusza

— Zeznasz?
— Nie.
— Pal go trzy !
Drugi lewy bok pochodnią palą M ęka...  

męka.
— Zeznasz?
— Zeznam
— Na bok z pochodnią. Mów! Coś ty za je­

den?
Kostką ze Sternberku. Napierskim jestem.

— Kto cię rodzi?
— Fról Władysław czwarty był moim ro­

dzicem
— Co czynić zamierzałeś?
— Z ChmielnicKim się związałem. aD> ra­

zem z nim szlachtę w Litwie, Rusi i Koronip 
wymordować >

— Ty więc...
— Cnciałem katować ich, jak oni mnie ka­

towali, SK ąpać ręce w ich krwi, jako Wielo- 
głowskiego ręce moją krwią się zbroczyły Za 
Krzywdę szlachcie zapłacić, mścić się..

— TTmrzesz!
— TTmrę mówisz? Zatem wiedz, że Yięgiów 

na pomoc przeciw królewiętom wotałem, że za­
miarem mym było Kraków zrabować, kościoły 
palić, mieszkańców w pień wyciąć, wykąpać się 
w ludzkiej krw ...

— Nie odwołujesz tego?
— Boję się, abyś mi szlachecki sędzio życia 

nie darował.

*) Szczegóły miki i zgnnu Napierskiego w .szki­
cach biit. Kubali

Pizypadł kat, miskę płonącej siarki niesie, 
sędzia krzyknąi:

— Pal go sześć!
Bryznął gorejący płyn na nagie piersi, ogień 

żywy się leje, w oczach puchnie człowieK, pali 
się ciało, ogniem modrym jak mebo pionie siar­
ka, strugi ognia na brzuch, na łono, u& nogi 
lecą, leją się strugi i płońą ogniem tak pięk­
nym, jako kwiecie lnu

Napierski zemdlą!. Wylane wiadra wody go 
nie ocuciły.

*♦ *
Wszystko pospólstwo krakowskie, kleparskic 

i kaźmierskifc u stóp zielonej Mogiły Krakusa 
zebrane. Zabawa to, czy rękawka bedzie? Nie- 
masz przecie w lipcu rękawki, lud tu przyszedł 
patrzeć na okropne \ idowisko, na śmierć troj­
ga ludzi: marszałka Łętowskiego, Kostkę Na­
pierskiego i Rektora z Pcima zabijać dziś bę­
dą. Przed południem ich stracą, a przecie 
o wschodz’6 słonka Krzemionki posDÓlstwem 
pOKryte Wszystko się patrzy, jak kat krakow­
ski, Szymek, szubienicę stavńa. Sośniaki wczo­
raj jeszcze z góry świętej Bronisławy przywie­
ziono, z wieczora ze sitóry je oprawca obłapił, 
przez noc pomocnicy kata kopali doły; o wscho­
dzie słonka okronne drzewa wkopane w ziemię 
już stoją Przynieśli draoiny, wiązania poprze 
czne teraz robią, rusztowania budują Napierski 
m« na palu skończyć. Już kowal gladziutki 
oścień przyniósł, spiczaste ostrze. jaKo żelazo 
na kopią, na pal sosnowy wbito, czeka gotowa 
straszliwa iglica na swoją ofiarę. A kat Szy­
mek pomocnikom rozkazy ciągle wydaje, go­
rzałkę pije. Pijany już oył wczoraj wieczór, 
całą noc pił, >-anc pije, ciągle i ciągle okowitą 
animuszu sobie dodaje. (C. d n.)



f  Nr 49 N O W A  R E F O R M A . S.oda 1 Marca 1906.

Język ten winny znać tasze wszystaie osoby, 
urzędujące w Królestwie Prywatne nauczanie 
języka polskiego niema uchodzić za zbrodnię 
kryminalną.

Dział drag? dotyczy s z k ó ł  i żąda, aby ję­
zykiem wykładowym w szkołach był język p o l ­
s k i ,  przyezem wykazuje bezpodstawność teo- 
ryi. iż państwo, utrzymując szkoły, ma prawo 
uarzucać w nich także poddanym innej naro­
dowości swój język państwowy. Autor postula­
tów odwołuje się w tym dziale na ukaz Ale­
ksandra U z r. 1864, w którym oświadczył, że 
„nie pozwala zmieniać źródeł nauki na narzę­
dzia do osiągnięcia celów politycznych" Szkoły 
przywatne mają otrzymać większą swobodę.

W iziaie trzecim autor wyraża nadzieję, że 
zniesione zostaną wszystkie przepisy- na mocy 
których Polacy, katolicy, lub ożenieni z Katoli­
czkami i Polkami, wykluczeni są od służby 
państwowej Inb społecznej tak w dziedzinie cy­
wilnej, jak i wojskowej. Nadto arzędnicy Po­
lacy powinni otrzymać te same prawa i takie 
samo uposażenie, jakie przyznaje się urzędni­
kom Rosyanom.

Dział czwarty żąda zniesienia przepisów wy­
jątkowych. zabraniających Polakom nabywania, 
dJerżawiema lub legowania ziemi w tak zw. 
„kraju zachodnim", a Polakom w Królestwie 
przesiedlania się do „kraju zachodniego", dalej 
zniesienia ograniczeń. pozoawiających włościan 
w Królestwie długoterminowego kredytu w To­
warzystwie kredytowem ziemskiem i rozporzą­
dzenia generał-gubernatora, zabraniającego pol­
skim włościanom nabywania ziemi przy pomocy 
Banku włościańskiego w niektórych okolicach 
Królestwa, wreszcie zniesienia ograniczeń, za­
braniających Polakom nabywania dóbr skarbo­
wych i poduchownych.

Dział piąty dotyczy rozszerzenia na króle­
stwo samorządu ziemskiego i mieiskiego, zapro­
wadzenia tam tak zwanej gminy b e z s t a n o -  
we j ,  z powołaniem do niej wszystkich warstw 
ludności

W dziale szóstym wreszcie jest żądanie, *by 
w Królestwie zaprowadzono sądy przysięgłych, 
obieralnych sędziów pokoju po miastach, sędziów 
honorowych, radę obrońców, rady komisarzów 
sądowych. Z zaprowadzeniem w sądach języka 
polskiego łączyć się ma mianowanie Polaków 
na posady sądowe w Królestwie

T ężec karku.
Od pewnego czasu, jak to już donosiły telegra­

fy , szerzy się na Śląsku górnym epidemicznie cho­
roba, zwana tężcem karku. Według doniesień z By­
tomia dotychczas 26 miejscowości jest objętych tą 
chorobą. W Hucie Królewskiej zmarły skutkiem 
tężca kar k u  od dnia 12 do d. 18 lutego dwie oso­
by dorosłe i 12 dzieci. Dzienniki z pod zaboru pru 
■kiego zajmują się oczywiście bardzo pilnie tą nie­
zwykłą epidemią, której 1 a naszej strony należy 
■ię pewna uwaga.

Tężec karkn, meningltls cerebro spinalls epide­
mie* jest chorobą, którą znamy od początku ubie­
głego wieku. W r. 1805 obserwowano ją najpierw 
w Genewie, Oczywiście nie należy sądzić, jakoby 
wówczas tężec po ras pierwszy się pojawił, ale do­
piero w owym roku nad chorobą tą czyniono nau­
kowe spostrzeżenia W r. 1823 wybuchnął tężec 
karku w Westfalii, nie przybierając większych roz­
miarów. które dopiero osiągnęła we Francyl epide­
mia s  roku lo 3 / .  W owych czasacn pojawiał się 
tężec karkn także we Włoszech, Algierze, Hiszpa­
nii, Szwecji 1 w północnej Ameryce, gdzie podczas 
wojny domowej w stach ) 862 do 1864 zmarła na 
tę chorobę znaczna liczba osób. Równocześnie gra 
suwał tężec karku na Śląsku pruskim, w Prusach 
wschodnich i zachodnich, tudzież w Niemczech środ- 
kowycn, a sporadycznie w Berlinie. Od tego czasu 
ciągle prawie pojawiały się sporadycznie wypadki 
tej choroby, która wogóle Bpidemicznie występuje 
dosyć rzadko, w każdym atoli razie wymaga nwagi 
ze strony władz sanitarnych, śląjn górny by w& 
dosyć częstem polem tej epidemii

Choroba tężca występuje zwykle nagle w kilku 
godzinach, ale czasem objawy przedchorobowe trwają 
jeaen lub dwa In4 Nastają dreszcze, wywiązuje się 
wysoka gorączka, oól głowy z wymiotami. Gorączka 
w pierwszych dniach bywa zazwyczaj bardzo wy­
soką, później obniża jię i następują nawet ozresy 
wolne od niej. Już w pierwszych dniach występuje 
znamienLa cecha choroby: tężenie 'tarko Powodem 
tężenia karkn jest ściąganie się jego mięśni, które 
znown naBtępuje seutkicm zapalnego procesu opon 
mózgowych i przedłużonego mlecza pacierzowngo 
Mięsnie kurku sa na nclsk, a nawet dotykanie bar­
dzo czułe Tężenie mięśni karkn wzmaga się i obej­
muje czasem ą“'ednie grupy mięsni, a nawet i dal­
sze, wywołując w ten sposób ogólne karcze, stan 
który nazywa się „aplathotonue “.

Równocześnie powstaje nadzwyczajnie silny ból 
głowy, dochouzący często do takiej gwałtowności, 
że pacyent nagle krzyczy, albo popada z oólu w ro­
dzaj obłędu. W ciężkich wypadkach objawy stają 
■ię coraz to groźniejsze®!, występują gwałtowne 
bóle w krzyżach, kurcze w mięśniach szczęk, utru­
dnienia w połykaniu, bolesność całej szóry. Kurcze 
rozmaitego rodzaju. Obok w licznych wyp.dkach 
pojawiają sie choroby towarzyszące, jak ropienie 
ncha srodkowBgo, powodujące potem głuchotę, za­
palenie oczu, prow adzące do oślepnięcia, tndzież inne 
objawy. Epidemia tężca karkn nie obejmuje wiel­
kiej liczby ludzi, ale za to procent śmiertelności 
jest bardzo znaczny, dochodzący przy epidemiach 
lekkich do 30*/,, przy ciężkich do 72°/,. Zdarza 
się często, że pacyent, który wyleczył się z choro­
by tężca, mimo to nie odzyskuje zdrowia. Głucho­
ta, ślepota, chroniczne zapalenie opony mózgowej, 
porażen.a rozmaitego rodzaju pozostają po przeDy- 
tym tężcu karku I powodują powolną śmierć. Cho­
roba ta nawiedza szczególniej dzieci we wieku od 
6 do 15 lat; wykazy statystyczue z lat ostatnich 
zapisują n i 121 wypadków tężca karku 84 wy­
padki któremi dotknięte zostały dzieci, liczące od 
6 do 15 lat życia. Ludzie dcrośll po trzydziestym 
roku życia rzadko alegają tej chorobie, która zno­
wu częściej nawiedza mężczyzn niż kobiety.

Tężec karkn jest chorobą zakaźną Przez długi 
ezas bakteryologowie daremnie pracowali nad od 
kryciem zarazka tej choroDy, aż wr“ssck w roku 
1887 profesor uniwersytetu wiedeńskiego Weichsel- 
baum odkrył diplokoka. wywołującego chorobę tężca 
kareu. Zarazek ten nazj wa się meulngococcus in ■ 
tracellnraris i został dokładnie zbadany przez Jae- 
gera. W epidemicznych wypadkach tężca karku za­
wsze znajduje się ten bakcyl, gdy w sporadycznych 
wypadkach prawdopodobnie występuje inny bakcyl, 
odkryty przez Frknkla, z uważany obecnie za przy­
czynę sanalenia płuc. Zarazek dostaje się do orga

izmu ludzkiego przez nos, który łączy się bezpo

średnio z mózgiem V? skazuje na to okoilcznośś, ż_ 
epidemia tężca karku przeważnie występoje w zi­
mie , gdy błona śluzowa nosa znajduje się często 
u wielu ludzi w stanie zapalnym i jest podatnem 
polem dla kultury zarazków. W Prusach tężec kar­
ku należy do chorób, o których lekarze, wedle usta­
wy, mają obowiązek donoszenia władzom sanitar­
nym.

Jak wspomnieliśmy, epidemia tężca karkn nip 
przybiera większych rozmiarów. Niepomyślne wa­
runki hygieniczne, pośród których żyją ubogie war­
stwy ludności, są sprzymierzeńcami tej choroby 
Oczywiście objawy, poprzedzające tężec karkn, nie 
są wyłączną jego cochą, lecz mogą być równie za­
powiedzią innej choroby. Przy influency ncznwają 
chorzy także ból w mięśniach karka 1 krzyża, a 
stężenia szyi można się nabawić skutkiem tak zwa­
nego zawiania.

Celem uregulowania nakładu
prusuny o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie 
W  K r a k o w i e  2 korony.
W A u 81 r  o-W ę g r z e c h  2 korony 70 hal. 
Bhzsze szczegóły w nagłówku dziennika. 
Nowi prenumeratorzy otrzymają b e z p ł a ­

t n i e  początek pow.eści L. S t a s i a k a  p. t.: 
„Obrona sztandaru", a nadto początek wycho­
dzącej w dodatkn tygodniowym powieści B o 1 e-
s ł a w i t y  p. t. „Para Czerwona"

K r o l l  A A *
Kraków, 28 lutego

W „Czytelni dla kobiet" odbyło się wczoraj 
poufne zebranie w sprawie strujków szkolnych 
w Królestwie. Po zagajeniu obrad przez przewo­
dniczącą p. K. Bnjwidową, referat o strejkn wy­
głosiła p. Stefania Sempołowska, roztaczając przed 
słuchaczami obraz stosunków szkolnych w Króle­
stwie i charakteryzując obecny ruch młodzieży, dą­
żącej do odzyskania polskiej szKoły. To, co dłngo 
kryło się w tajnych kołach i kółkach młodzieży, 
wybuchnęło teraz żywiołowym płomieniem w gło­
śnym proteście młodzieży, rodziców 1 wycnowaw- 
ców w Warszawie. Prelegentka zakończyła wywód 
swój rezoincyą, w której zgromadzeni wvr«żają 
młodzieży polskiej z pod zaboru rosyjskiego uczu 
cia miłości, schylają głowy przed ich bonaterskiem 
wystąpieniem i życzą im zwycięstwa w podjętej 
walce.

Prelegentka omawiała następnie ujemne strony 
szkolnictwa galicyjskiego, i rzuciła projezt założę 
nla „ S t o w a r z y s z e n i a  p r z y j a c i ó ł  m ł o ­
d z i e ż y " ,  które postawi oobie za cel wspieranie 
I dopomagania młodzieży w jej umiłowaniach uzu­
pełnienia rakresn zdobytej wiedzy i umocnienie 
hartn duch? do walki życiowej.

W dyskusyl nad referatem zabrał głos dr Wró­
blewski, WBkazując, że takie stowarzyszenie po­
winno Bię zająć opracowaniem planu zreformowa­
nej szkoły, będącej wyrazem potrzeb narodowych 
Dr Gertler postawił wniosek wybrania komitetu 
z 12 osób, któryby uświadamiał ogół polski i opi­
nię pnoliczną przez wiece i zgromadzenia. Pani 
Bnjwidową poruszyła sprawę zorganizowani? ma­
terialnej pomocy. Obrady zakończyły sie uchwale­
niem rezoidcyj postawionycn przez p. Sempolowską 
i wniosku dra Gertlera, puczem zgromadzeni wpi­
sywali się uł listę członków komitetu, objętego 
wnioskiem dra Gertle*a.

Błąd W Istocie rzeczy, w OBtatnim nnmerze 
petersburskiego „Kraju" znajdujemy błędną z gruntu 
informacyę, jakoby znany *omrnlkat ugodowo-wszech­
polski w sprawie wypadków w Królestwie Polskiem. 
który część prasy galicyjskiej zamieściła jaku swój 
własny artykuł wstępny, u ł o ż o n y  z o s t a ł  na  
j a k i m ś  z j a ź d z i e  r e d a k t o r ó w  w G a l i ­
cy! .  Sądzimy, że redakeya „Krajn", jako jedynego 
czasopisma, Któremu o tej sprawie pozwolono pi­
sać w zaborze rosyjskim, przyjmie do wiadomości 
i zaznaczy fakt, któremu żaden człowiek zaprze­
czyć nie chce, iż K o m u n i k a t  ó w na  ż a d n y m  
z j e ź d z i e  r e d a k t o r ó w  u k ł a d a n y  n i e  był, 
bo zresztą zjazdu takiego nikt nie zwoływał. Pra­
wdą jest jedynie, że inicjatorowie rozszerzenia te 
go Komunikatu zaprosili redaktorów czasopism pol­
skich, z wyjątkiem socj alistycznych, jednych w Kra­
kowie, drugich we Lwowie, 1 zaproponowali im za­
mieszczenie j l i i  gotowego, przedłożonego im komu­
nikatu, w fermie artykułu wstępnego. Z góry przy- 
eem zastrzegli się Inicyatorzy, ż e  w k o m u n i k a ­
c i e  t y m  a n i  s ł o w a  z m i e n i ć  n i e w o l i  o,—  
a można go tylko za swój własny, redakcyjny ar­
tykuł przyjąć, albo go za taki nie przyjąć.

Ponieważ „Nowa Reforma" na całość komnnl 
katn. w ten sposób pojętą, absolutnie zgodzić się 
nie mogła, bo o poroszonych w komunikacie spra­
wach wydala jnż przedtem sąd własny, więc wy­
brała drogą ewentualność i wyłuszczyła powody 
swego postąpienia.

K to  z a ś  j e s t  ant. o r e m t e g o  k o m u n i ­
k a t u ,  który w jui gotowej foimie — powtarzamy 
to raz jeszcze z naciskiem —  przedłożono redakeyom 
mesocyalistycznych dzienników w G alicyi, to do­
tychczas jest tajemnicą, której zresztą nie kwapi­
my się odkryć, bo jest to dla nas kwestyą zupeł­
nie obojętną.

Wobec tego owo, tak hałaśliwie a tendencyjnie 
głoszoi- „wyłamywanie się" naszego pisma z „so­
lidarności dziennikarsKlej" przedstawia się w świe­
tle oamiennem od tego, jakie na całą sprawę rzuca 
także redakeya „Kraju".

Zń spraw  miejskich. Wczoraj odbyło Się po­
siedzenie kemitetn dla spraw Muzeum techniczno- 
przemysłowego pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra J. Lea i przy współudziale obu wice­
prezydentów. Komitet przyjął do wiadomości szcze­
gółowe sprawozdanie o odbyciu się trzech kursów 
majstersklch, następnie uczynił odpowiednie zarzą­
dzenia w sprawie 8-dnloweeo kursu dla stolarzy 
meblowych (bejcowanie i politurowanle drzewa). 
Kurs ten rozpocznie się z dniem 1 marca. —  
Wkońcn komitet wysłuchał wyczerpującego referatu 
dra A. Benlsa c organizacji muzeum techniczno 
przemysłowego Po wydrukowaniu tego reteratu od­
będzie się jeszcze ankieta, z odziałem przedstawi­
cieli architektów i technologów, celem ostatecznego 
ukształtowania organizacyi muzeum technlczno- 
przemysłowegO w Krakowie.

Lustrscya gospodarki miejskiej. Do Krakowa
przybyli dzisiaj: delegat Wydziału krajowego dr 
J Wereszczynskł i radca Wydziału kraj. Michal­
czewski w cela przeprowadzenia Instracyi fundu­
szów gminy 1 skontrolowania całej gospodarki miej­
skiej. Równocześnie pp Wereszcsyński i Michal­

czewski inioimnją sie w sprawie przyłączenia gmin 
podmiejskich do Frakowa, w cela otworzenia t. zw. 
„Wielkiego Krakowa", która to sprawa nie scho­
dzi z porządki dzlennegc zajęć zarówno Wydziału 
krajowego ja]: prezydynm miasta Krakowa.

Budżet miejski, w bieżącym tygodnia nie od­
będzie się posiedzenie Rady miejskiej, natomiast 
w przyszłym tygodniu rozpoczną się posiedzenia 
pełnej Rady miejskiej, poświęcone wyłącznie obra­
dom uad budżetem miejskim na r. 1905.

2  uniwersytetu. F Alojzy Jakób Szczepański, 
rodem z Wiednia, koncypient adwokacki, otrzymał 
dziś na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw

Dobroczynna ofiara. Rodzina bł. p. Leona Ho­
rowitza, w ceiu uczczenia jego pamięci, złożyła 
w prezydynm magistratu kwotę 250 koron na rzecz 
nboglch miasta Krakowa 

Z Tow arzystw a muzycznego. P. P. Szalitówna,
która wystąpi w koncercie Towarzystwa muzyczne­
go, grała niedawno wobec wytwornej pnbliczności 
w londyńskim Metropolitan Honse. Krytyka wyraża 
się o naszej rodaczce z całem uznaniem, podnosząc 
ponaa wszystkie zalety grj, poetyczne traktowanie 
produkowanych kompozycyj i wdzięk, tak rzadko 
snotykany n pianistów, a także i pianistek. Panna 
rSzalitówna wykona oprócz sonaty C-dm op. 53 
Beethovena, balladę g-mol Szopena i 7H I rapsodyę 
Lisztt —  Bilety sprzedaje kancelarya Towarzy­
stwa.

Popis szkol) muzycznej p. Marcelego Sterna, 
skrzypka, który od lat kilku usiadłszy w Krakowie, 
pracuje przy pomocy swej żony, pianistki, bez roz­
głosu, lecz wytrwale, przedstawi* licznym słneha- 
ezom piękne wyniki

Na ogół celują produkeye skrzypców, dobra ry­
tmika, pewność poczucia tonu, równość tonu, po­
prawne prowadzenie smyka i racyonalna interpre- 
tacya utworów. Pianistki mają dobry nkład rąk i 
piękne uderzenie. Popis rozpoczął p. Otto Sonatą 
skrzypcową, odegraną poprawnie, po nim popisy­
wały się dwa milutkie boba grą na 4  ręce (Rap- 
paportówny), tudzież skrzypkowie pp. Charzewskl, 
Kamsler i Bensak, grając równo czysto 1 składnie. 
Piękny w przyszłości ton będą mieli pp. Frist i 
Witkiewicz, który wykazał zuaczue postępy. Z pia­
nistek popisywały się pp Hanikówna i Malekówna, 
która nadto akompaniowała dyskretnie wszystkim 
popisom skrzypcowym, tndziez stypendystka szkoły 
p Leitner, której jnż daleko zaawansowana gra 
pięknie wróży na przyszłość.

Popis, który wywarł nader korzystne wrażenie 
1 świadczy o więcej, niż dodatnich staraniach pp. 
Steinów, tudzież o racyonalnem kierunku ich szkoły, 
zakończyło solidne odegranie Tri? Mozartowskiego 
przez p. Tallera Bremera I pnę Leitner. nrs

Sprawy podatkowe. Celem omówienia sprawy 
założenia krakowsk:ogo oddziała, istniejącego od 2 
lat we Lwowie Towarzystwa prawnej ochrony po­
datników, odbędzie, się w Krakowie poufne zebra­
nie w sali Rady powiatowej 1 marca o god*. 4  
po południu. Zaproszenie odnośne podpisali pp. Je­
rzy Baworowski, Jan Goetz, Jannsz Tyszkiewicz 1 
Zdzisław W*odei.

(juCZyt W teatrze. Dr Lucyan R y d e l  wygłosi 
we środę dnia 1 marca ze sceny teatru ludowego 
odczyt „O teatrze japońskim". Po odczycie odbę­
dzie się przedstawienie „Terakoi", dramatu japoń­
skiego , przetłómaczouego przez p. Jerzego Żuław­
skiego

Trupa teatru  ludowego wyjeżdża we czwartek 
do Tarnowa, gdzie odegra dwukrotnie „Bet.leem 
Polskie" 'we czwprtel wieczorem i w piąte*, po po­
łudniu; i „Terakoję’ (w piątet wieczorom).

Krakowskie Towarzystwa ratunkowe wydało 
sprawozdanie za roi 1904 Z wielu zmian, które 
wydział zanrowadził, a które stanowczo wpłyną ko­
rzystnie u? dalszy rozwój Towarzystwa, jest za­
prowadzenie płatnych dyżurów medyków lmDulsem 
do poczynienia tej zmiany był —  brał dyżurnych. 
Pozostało wprawdzie kilkunastu, ale ci ze względu 
na stndya, nie mogii zbyt wiele czasu poświęcić 
na pełnienie służby na stacji. — Wydział stanął 
przed alternatywą: albo wprowadzić dyżury lekar­
skie, albo płatne dyżary medyków. Po wyczerpują, 
cem jednak sprawozdaniu skarbnika ze stanu kasy- 
wydział przyszedł do przekonania, że fundnsze To­
warzystwa nie pozwalają na razie na wprowadze­
nie dyżurów lekarskich, gdyż niet.ylko nie możnaby 
było biezącemi dochndami pokryć kosztów dyżurów, 
ale wkiótce wyczerpałby się całkowicie majątek 
Towarzystwa. Wobec tego wydział był tmuBzony 
porzucić na razie tę myśl I postanowiono zaprowa­
dzić płatne dyżury medyków. Ucbwała weszła w 
życie dnia 1 lutego b. r. I oatąd pełnią dyżury 
dwaj medycy z wyższych LurBÓw 1 jeden młodszy, 
który dyżury pełni bezpłatnie. Chcąc, ażeby stacya 
należycie spełniała swe zadanie, postanowiono sta­
rać się o to, ażeby nowo wstępujący członkowie 
byli należycie przygotowani do niesienia pomocy 
w nagłych wypadkach.

Powołano więc dra M. Staszewskiego, asystenta 
kilniki chirn?giczuej, który prowadzić będzie kurs 
dla medyków. Wydział ustanowił takie płatną po- 
oadj administrator! stacyi, którą otrzymał kand. 
med Edward Szalit. Podczas feryj letnich przepro 
wadzono gruntowną restauracyę ambuIatorvum. Po­
malowano olejno ściany, oprawiono betonową podło­
gę odnowiono stół operacyjny, sprawiono nową 
szafkę n? insiromenta, których braki wypełniono, 
nrząazono osobną ubikacyę na aptekę, tak. że am- 
bulatoryum nie ustępuje obecnie w niciem auibula ■ 
toryom pierwszoizędnych Towarzystw ratunkowych.

Sprawozdanie kasowe wykazuje sumę 9489 kor. 
68 hal. w przychodzie i tyle w wydatkach. Człon­
ków zwyczajnych liczyło Towarzystwo 173, człon­
ków nonorowych 7, wspierających ] 7, czynnych 80 
(lekarzy 32, medyków 48). Od 1 stycznia do 31 
grudnia 19(34 r. udzielono pomocy w 3447 wypad­
kach. Od założenia Towarzystwa (czerwiec 1891) 
było wypadków 33.648

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa od­
będzie się w pieiwszych dniach marca.

Sprzeniewierzenie. Szymon Kowalczuk, b. po­
borca podatkowy z Radłowa, którego rozprawa kar 
na toczvła się wczoraj przed sądem przysięgłych 
w Krakowie, został werdyktem sędziów uznany win­
nym zbrodni sprzeniewierzenia, i trybunał skazał 
go na 1 rok ciężkiego więzieni? Skazany wvrok
przyją'

Blacharze bez konceeyl. Wczoraj wieczorem 
aresztowano Karola Sześciowskiego, 17 lat liczące­
go wyrostka, rodem z Krakowa, i Jana Kopca, 13 
letniego cnłonaka z Kadziszows, którzy nieśli ryn­
ny cynowe. W chwili aresztowania chłopacy cl po­
rzucili rynny 1 starali się umknąć, co się im je 
dnak nie udało. Młodych „niek.oncesyonowanych 
blacharzy" do czasu wykrycia, sKąd *ynny wzięli, 
umieszczono w areszcie policyjnym.

MŚClwy adorator. Pollcya krakowska otrzymała

roaem z Brzeźnicy, jadącej z Dębicy do Krakowa, 
pod zarzutem kradzieży 30 koron Przyaresztowa 
na złożyła na policyl neznan e, że Wołek, odpalo­
ny adorator, w ten sposób pragnął się pomścić na 
niej, oskarżona bowiem nie chciał? wyjść sa mąż 
za Wołka Wołek ma lat 75, Maryanna Różak 20.

Jll2 wiosna! Pisza nam z Bocheńskiego, że 
w ogrodach zakwitają jnż śnieżyczki. Według mnie­
mań goupodarzy, jestto zapowiedź wczesnej wiosny.

Z Podgórza. Ważne odkrycie zrobiła polieya 
podgórska, zwłaszcza obecnie, gdy z porą wiosenną 
setki ludzi ciągnie „na Saksy", a niesumienni 
agenci wyzyskają ich niemiłosiernie.

W Mysłowicach istnieje biuro stręczoń robotni­
ków galicyjskich do Niemiec, któri, utrzymuje nie­
jaka Dorota Nebel, która ma w miastach i miaste­
czkach Galicyi wiele ageucyj, werbujących ludzi 
dla biura centralnego w Mysłowicach. Dorota Nebel 
pobiera „od głowy" 3 marki. Tal ą zatem tajną 
agentką Neblowej jest w Podgórzu niejaka Julia 
Jaroszowi, żona wyrobnika która zewsząd werbo­
wał? ludzi do Pros, skłaniając ich, by jechali przez 
binro Neblowej i zabierała od nich książki todo- 
tmcze, legitymacye , a w braku tychże garderobę. 
Oneguaj polieya zarządziła niespodzianie rewizyę 
n Jaroszowej i całe „biuro1' jej zabrała oadając 
sprawę sądowi karnemu.

Berko Klappholz, introligator przv ulicy Wolni- 
ca L. 8 ,  wróciwszy dnia 25 lutego w sobotę do 
domn, zastał swego 18-letniego służącego Szczepana 
Mazura, rodem z Bolechowie przy szafie zawierają­
cej przjbory introligatorskie, którą tenże przemocą 
otworzył. Przeszukawszy jego kieszenie, znpiazł 
właściciel wiele przyborów wartości 15 koron. Spo­
ro drobiazgów wyniósł jnż przedtem Mazur do nie­
jakiej Chmielowej, żony stróża przy ulicy Pustej 
L. 5, które agent policyjny tan. odnalazł Szczepa­
na Mazura odstawiono do sądn karnego.

Ludwik Losiowski, maszynista, zamieszkały pod 
L. 25 przy ulicy W ielickiej, zauważył dnia 25 
b. m. podczas zaDawy, że skradziono un beczkę 
z plwen 1 pipą, wartości 14 Koron. Sprawca roz­
bił szybę w oknie do knchnl , otworzył okno i be­
czkę wyniósł. Kradzieży do mścił się karany wielo­
krotnie zt kradzież małoletni przestępca Józef Bar­
tosik, lat 15 liczący.

Delegatami na walne zgromadzenie Towarzy­
stwa wzaj. noezpleczeń w Krakowie wyoroni zo­
stali: z okręgu przemyskiego dr Władysław Czay- 
kowski, dr Władysław Kramski i Dyonizy Pogło- 
dowsk. z okręgu stryjsklego Edmnnd hr Dziedu- 
szycki, Julian Brunicki i Henryk Mierzeński; r o- 
kręgu żółkiewskiego Zdzisław Obertyński, Aleksan­
der Raciburski i Tadeusz Staizeńskl; z okręgu 
Samborskiego Albin Rayski, Władysław Niedżwtedz- 
ki i Karol Jęarzejowicz; z okręgu wadowickiego 
Kazimierz Bzowski, dr Jan Zduń i Stefan Bobrow­
ski; z okręgu nowosądeckiego Wład. Głębocki, dr 
Wład. Barbacki 1 Zygmunt Mara z okręgu sano­
ckiego M. Urbańskiego, Wład Żurowskiego i K. 
Jachimowskiego-

Z Nowego Sącza piszą nam: Pod przewodni­
ctwem marszałka powiatn p. Głębockiego odbyło się 
tn zebranie rolników, na którem uchwalono wysłać 
depntacyę do namiestnictwa z żądaniem jak naj- 
rychlejszej pomocy dla dotkniętych klęską posuchy. 
Chodzi przedewszystkiem o zasiłek na zaknpno pa­
sz? i ziarna na zasiew, albowiem obecne zapasy 
nie wystarczą ani w części na przezimowanie in­
wentarza, . brak ziarna uniemozeoniłby dok manie 
zasiew ów wiosennych.

Z Zakopanego piszą nam: Przed kilku dniami 
donieśliśmy, że zamiarte waremr niedawno na lat 3 
komisarzowi rządowemu w Zakopanem powieiaj 
namiestnictwo c a ł ą  p o l i c y ę  m i e j s c o w ą ,  taK, 
iż resort policyjny w zupełności z o s t a ł  w y d z i e ­
l o n y  z z a k r e s u  d z i a ł a n i a  g m i n y  Wiado­
mość tę uzup iłniann obecnie o tyle, że powyższą 
zmianę zaprowadziło namiestnictwo w s k u t e k  
i t r  r a n  s a m e g o  z a r z ą d u  g m i n n e g o .

Rada powiatowa w Tai-nobrzegu wybrał? pre
zesem p. Zbigniewa Horodvńskiego. wiceprezesem 
dra Surowleckiego

Ruch kolejowy Dyrekcya kolei północnej ogła­
sza: Skutkiem podjęcia ruchu na kolei Warszaw­
sko-Wiedeńskiej rozpoczęło się na nowo wydawanie 
bezpośrednich osobowych Diletów jazdy na drogę 
przez Granicę, tudzież przyjmowanie towarów do 
stacyj kolei Warszawsko-Wiedeńskiej (z wyłącze­
niem kniei Nadwiślańskiej). Nie będą przyjmowane 
tylko transporty koksu do stacyj Poraj, Zawiercie 
i Dąbrowa z powodu panującego tam strejkn.

j£e św iata.

zachodni" nie ma własnego organu. „Jest więc na­
der pożądanem, nieodzownem i pożytecznem dla tem 
pomyślniejszego rozwoju dobrobytu ekonomicznego 
1 knltnralnego w krajn północno-zachodnim — po- 
pozwolić polskiej części ludności na posiadanie wła­
snego organu w języku ojczystym, w celu powoła­
nia wszystkich lepszych sił inteligencji miejscowej 
do wspólnej pracy kultnralnej na pożytek kraju, 
a więc i państwa".

Prośba do następcy tnonu. Berlińska „Vossi- 
sche Zeitung" donosi z Warszawy: Pewien ubogi 
żyd, który z powodu dezercyi 2 swoicn synów za­
płacić ma 600 robił kary, wniósł prośbę do na­
stępcy tronu o skreślenie tej grzywny. Na prośbę 
nadeszła z Petersburga następująca odpowiedz 
„Ponieważ następca tronu w swoim w.eku nie umie 
jeszcze czytać, nie może przeto zadusyć uczynić 
zgłoszonej prośbie."

Sztuki Gorkiego zabronione w Rosyi Jak do­
noszą z Petersonrga, wydano tam rozporządzenie, 
zabraniające grywania wszystkich sztuk Gorkiego 
na wszystkich scenach rosyjskich.

Przebicie tunelu simplońsklego. Jak donusi
„Gazette de Lansanne", robotnik B«daBsa założył 
w tnneln slmplońskim ostatnie naboje dynamitowe. 
Nastąpiło dzlealeć wybuciiów, noczem strumień go­
rącej wody zaczął płynąć. RoLotnicy, którzy pier­
wsi zbliżyli się do otworu, stwierdzili, że lampy 
] ogasły. Ciekawych widzów, którzy spieszyli do 
otworu, przestrzegali robotnicy przed możliwem nie­
bezpieczeństwem; janoż gorąco panowało nie do 
zniesienia. Wkrótce wszyscy rozpoczęli odwrót. J«. 
dni szli automatycznie, inni potykali się i prosili
0 pomoc swoicn towarzyszy. Przedsiębiorca Sulzer 
polecił wszystkim robotnikom, ażeoy porzucili pracę
1 pospieszyli do wagonów. Jakoż robotnicy spie­
sznie cofali się, niektórzy atoli, osłabieni gorącem 
I dusi nem powietrzem, chcieli osiąść. Tych zmuszo­
no, ażeuy szli daiej. W pierwszym pociągu, który 
wyjeeha’ z tnneln, znajdował się pomiędzy innymi 
inżynier Grassi Był zupełnie osłabiony i miał kon­
wulsje jakby skutkiem zatrucia. Poaobnie za shorc • 
wał inżynier Blanco, ale pośród mniej groźnych 
objawów. Grassiego nacierano octem i timrą wo­
dą, ponieważ jednakże nie było niestety lekarza na 
miejscu, wszyscy byli bezradni. Grassi, przewie* o- 
ny do szpitala, nmarł wkrótce. Dragi pociąg, który 
wyjechał z tnneln, przywiózł równie znaczną liczbę 
chorych, Którym atoli nie groziło niebezpieczeństwo. 
WszystKim zresztą którzy przebywali w tunelu, 
było niedobrze, co przypisano gazom węglowy®. 
Inżynierowie twierdzili, że pracowali w wyższych 
temperaturach i pośrod silniejszej pary wodnej, dl0 
nczuwali jednał że podobnych przypadłości. Zarzą­
dzono środki, ażeby z tunelu usunąć trojące g»*v-

Sensacyjna pogłoska. Londyńska „Central Ne- 
ves“ donosi, że mordercy w. ks. Sergiusza zdołali 
njść z więzienia. Uwolniło ich kilku rewolacyoni- 
stćw przebranych za dozorców. —  Według innych 
wersyj trzej przyjaciele uwięzionych przybyli w 
przebraniu generaiskiem z rozkazem natychmiasto­
wego wydania morderców, celem umieszczenia ich 
w innem mii.j sen.

Hr. MontignOSO, której dwór saski odmówił dal­
szego wypłacania apanaży, wniosła skargę cywilną 
przeciwko królowi saskiemu o wydanie jej posagu.

Olbrzymi pożar. W Nowym Orleanie (Stany 
Zjednuczone) pożar zniszczył w zupełności tamtej­
sze doki 1 składy zboża. Szkodę oceniaj? na 5 mi­
lionów dolarów.

Nieudany napad. Gdy woźny Banku niemieckie­
go w Berlinie szedł ulicą, niosąc pół milion* ma­
rek. napadł na niego jaJtfi cyklista i zasyp? wszy

Z Warszawy. Doniesienia o dokonanych przed 
kilkn dniami napadach na polieyantów, Brojących na 
posternnkacn w Warszawie, potwierdza urzędowy 

Dntewnik Warszawski". W dnin 25 bm. na dwóch 
policjantów, idących o 8 wieczór, strzelali niewia­
domi ladzie z rewolwerów przy ulicy Aleksaudrya. 
Tegoż dnia polieyant Wojtowicz został pchnięty 
nożem w plecy na ulicy Dzikiej. Jeszcze bardziej 
zagadkowym jest wyoadep, o którym „Dnlewaik" 
donosi, co następnje:

Wczoraj o godz. 71/* wieczór, do lokalu III 
cyrknłu mostowego przyszedł polieyant Zarzyczi, 
który stał na posterunku na rogn ulic Nowolipie 
1 Smoczej. Padłszy twarzą na łóżko, wymówił: 

Bracia, pomocy" —  I w chwilę potem życie za­
kończył. Natychmiast posłano patrol wojskowy, któ­
ry znalazł około domu nr. 14 na Nowolipiu leżą­
cego be? życia na środka ulicy szeregowca arty- 
leryi, Rybklna, który stał na posterunKti wraz z 
Zarzyckim NieDawem po Zarzyckim przyszedł du 
cyrknłu starszy rewirowy, Radiwunik, raniony z re­
wolweru w prawą nogę powyżej kolana. Radiwonik 
szedł do cyrkułu przez Nowolipie i około domn nr. 
46 zaczęto do niego strzelać 5 młodych ludzi, przy­
zwoicie ubranych, należących, jak się zdaje, me do 
klasy robotniczej. Pierwsza kula przeszła koło gło­
wy Radiwonika, druga trafiła go w nogę, wskutek 
czego R. upadł, następnie zaś zdołał wstać i zale­
dwie dowlókł się do cyrknłu

Ns miejsce wvoadku nrzybyli: generał hr. Ba- 
rancow, oDerpolicmajster Nolaen, podpułkownik Bałk, 
oraz naczelnik oddziała rezerwowego sziabs-kapltan 
Rossiński Przy badaniu świadków wyjaśniono, że 
trzech przesteDCÓw podeszło do Zarzyckiego i Ryb- 
kina I zaczęło ao nich strzelać. Z kul wystrzelo­
nych, nim Zarzycki 1 Rybkin zdążyli wydobyć re­
wolwery, jedna trafiła Rybkina w b'znch, dwie zaś 
uderzyły w prawy bok Zarzyckiego-.

0  polskie pismo. Rosyjski" pisma zaczynają co­
raz bardziej okazywać pojednawcze względem Polu 
ków usposobienie. Znamienny głos w obronie praw 
polskiego języke na Litwie zabrało „Siew. Zap. 
Słowo"

Przedstawiwszy ogólną zasadę ustaw państwo­
wych, według których wszelkie narodowości mogą

bować. Woźny nie mogąc oczu otworzyć o y h j 
uległ, ale puDliczność pospieszyła mu z pomocą 
i oddała cyklistę w ręce poHeyL

Zderzenie się poclągow. „Popolo Romano" do­
nosi z M e d y o l a n n :  Pociąg ekspresowy Cannes- 
Wiedeń zderzył się wczoraj wieczorem o god*. 1.1 
n? dworcu holejowym w R o g o r e d o  z pociągiem 
to wałowym. Lokomotywa pociągu ekspresowego 
p r z e w r ó c i ł a  s i ę .  Trzy wagony pociągu towa­
rowego .ostały zdruzgotane. Podróżni nie odnieśli 
szwanku i pojechali daiej innym pociągiem.

Mianowania w szkoląc1- ludowjcK Hada szkoli ,r *- 
jowa zamianowała J. Łoczyndyka i W. '3ch«nklo"?nę 
u iucsycielką szkoły wydziałowej żeńs? iej im k ró l woj 
Jadwigi we Lwowie; W. Sosnowską, Z. Jzierzyi * 
Z. lirbaiaką nauczycibikauu szkoły wyuziałowe1 żeń­
skiej w Rzoszcwie; A. Wrońskiego nnuczyo' >lem w «  
dowicach: M. Jnrkiewiczową nauczycielką w PodLajoacn- 
cuch; ks. B. Brycie ja katechetą grecko-katoiiczin w bu­
tach; J Ślósarhr nauczycielem kierującym w Mielcu 
A Fotrubskiego nauczycielem kierują. rm  w Z ato rze , 
Fi. Brzezirę naucz, w Chrzanowie, J. IcieKa nauczycie­
lem w Suchej; Z. Malisa nauczycielem w Podhajoaci}! 
M. Pelca nauczycielem kierującym; A Andresa, I jj® 
na i K. Starego nauczycielami w i.zeszowu; M. Ca- 
wrońsk ; nauczycielką w Rzeszów. >, E. Arbesbauera na- 
uczyoieiem w Drohobyczu, E. WitwicLą nauczycielką 
w Lanczynie, W. hic u terową nauczycielką w P rz e c ła -

LU.  n

Nauczycielami kierującymi szKół Si-klasowych: S- Dro­
zda w Woli Rzędzinskiej, M Długosza w Radochoń- 
cach, M. Drewuickiego w Hawryłówce, B. Misz zyszyna 
w Żmijowiskach, Z. Tomaszewsk ego w 9t*yjów ce, J. 
Gawrona w Bacbowicaob. P. Budzickieg w Naohaczo 
wie, A. Więckowskiego w Majdanie Granicznym. J- l i ­
pińskiego w Uhryniu, J. Lewmdowskiegu w Petryłowie, 
J. Dancewicza w Załuczu, J. Ligęzę w Gaju, E Łubkę

Czerniowic.
Nauczycielami szkół 2-klasowych: M. Sszn ilewską w 

SuBzczynie, M. Buchwaldównę w Krzesinwicach, 9- (?R- 
wronową w Bachowicacb, M. Drewnie* t w Nowos ji- 
kacb, Z ńorozowski, ?r Tonstobabaeb M. Lewu-do Bką 
w Fetryłowif F Frat ińskr w Borku Fałę skin* A 3kr*v. 
wankównę w Słopnicach Królewskioh, 1. LołuLowicsowi 
w Zawału, A. Cegielsi ą w Truściańcn Wielkim, L. So­
kołowską w Mościski ch.

Nauozyoieiami szkół l-klasowvch Z Jiowakowską w 
Słupkach, O. Szaszkiewiczównę w Majdane Górnym, J. 
Salwiankę w Żulinie, J. Hawrant w Zawadowie tąp. 
ską w Węglówce, E. Hryciewic* Iwne w Str. ohańcach, 
Z, Młodeckr w Chodowica-h, Helenę Jodłowsi.. w Je- 
żowem, J. Rukiewicza w Kakolówce, W. ‘rodenkową w 
Nowosielicy. M. Szurównę w Rajski , R P >p'el> w Pa- 
nowicach, F. Kotasa w Przebiożanacb, 8. Szłemkę w Ru 
dnikach.

Mianowania. Minister oświaty zam: uował zastępoę 
nauczyciela Tadeusza Dropiowskiego główn?m nauczy­
cielem przy cem żeńBkiem w Krakowie.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł »»' 
czelnikr kancelaryjnego 'Tadeusza Zelechowsl .ego i B a ­
szów* do Nowego Sącza i zamianował kancelistę Jul1*' 
na Krzykowskiego z Krakowa naczelnikiem kanceUfJ^" 
nym w Rzeszo . e.

Kierownik ministerstwa spriwieaiiwoso: przemę** L 
taryusza Benjamina Maksymiliana Eeinera i  Mio'®lc  ̂
do Szczerca, Jędrzeja PawLsta * Lożniatowa do D°Dro' 
mila, Jakóbi Bilewiczi, s Dynowa d( Mielnicy, nTb,~. Ia~ 
miańował sekretarza sądowego Stanisława Loc*ft,cow' 
skiego notaryuizem dla Rożi 1 itow? i kandydata 
ryalnego Stanisława Piseta dia Sieniawy.

Odznrozenie. Władysław Meaweczky,  naoteiu po- 
ezty w Biohaczn (Bospia), otrzymał za długoletnia r»oę 
złoty krzyż zasługi. P. Medweczky jest Pola 'em, »y. 
nem b burmistrzu Muszyny pod Krynicą.

wczoraj tele&ram z Dębicy od Antoniego WołKa rozwijać swój język, gazeta dodaje, że tylke spo- 
aouiagającj się przył>TeBziowi.nia Maryjna? Rózak, 1 łeczeństwc polskie, zamieszkujące „k-ai północno-

Konkursy. W obrębie namiestnictw okadzone oędą 
poBady: komisarza inspekcji leśnej II Kiasy (pobory X 
rangi) i nadzorcy lasowego. Podań,t, w nerw 'zym wy- 
uadkn wnieść "ależy do 25 marca, w drugim do l9 
kwietnia zr, pośrednictwem swej przełożonej władzy.

Hupnjcle blbnłbl
do oanlerozdw - N M i a  i P r ^ z ło ś ć ze znakiem 

ochronnym PRZEMYSŁOWEJ
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n a b ^  o i a *
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Unlwei-aytet ludowy Im Mickiewicza.
We środę. Dr F Eisenberg- , 0  wiedzy leizriziej, jej 

zadaniach granitach".
Repertoar teatru  miejskiego.

We środę: ,W  małym doma“.
We czwartek , Uczta Herodyady".
Vi lobotę: „Wiihelminka".
W niedzielę po poiudniu: „Kopciuszek"; wieozór: 

„W ilhelminaa'.
Z kalendarz*. We środę 1 marca: Aloina b. i Anto 

nmy p.; we czwartek 2 marca: Heleny ces. wd. i Sim- 
plicyusza p.; w piątek 3 marca: Kunegundy ces. i Ty- 
cyani b-

Wscbud słońca 1 marca o geuzinie n min 24 zaobbd 
o godz. 6 m. 2 długośd dnia godzin 10 minut 50.

Z krakowsMego obserwatoryum. Dnia 27 lutego ter­
mometr doBzedi id — 0‘6 do +  6'3 C.; barometr opadał.

Dnia 28 luteg o godzinie 7 rano stan barometru 
734 4 mm., termometru — 0g  O.; — wiatr cisza

! rzepoviednia dla Galicyi zachodniej aa 28 lntego: 
rano przymrozek, zachmurzenie imienne, ciepło.

G a b i r y c l e k i  ( K r a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani 
na, aarmomo i p l a n o l e  —  kraiowe i zagio- 
niczne —  nowe i przegrane —  z ł  gotówką i 
spłaty —  oez zaliczki

„Listy amerykańskie".
(Z sali sądowej).

Kranów, 28 lutego.
Episbd jednej z najgłośniejszych spraw, jakie 

wyłoniły się na bruku Krakowa w roku ubiegłym, 
rozgrywa się obecnie Drzed krakowskim trybunałem  
karnym, S p ra n ą  tą  jest system atyczna kradzież li­
stów zagranicznych, przeważnie z Ameryki, jaka 
dokonywana była w kilku OBtatnich latach na tu- 
lejszej poczcie. Szeroko podjęte śledztwo, zarówno 
przez władze policyjno-sądowe, jak  przez dyrekcyę 
poczt ze Lwowa, dało wynik kompromitujący s ta r­
szego oricyała urzędu pocztowego w K-akowie, Jan a  
L a n d f r i e d a ,  jako podejrzanego o przywłaszcze­
nie sobie tych listów, wobec czego dochodzenie 
] rzeciw niema oddane sądowi karnemu. Landfried 
w jeBieni roku ubiegłego został uwięziony, a po 
klikamieaięczneui śledztwie stanął dzisiaj przed ła ­
wr przysięgłych.

Sprawa kam a Landfrieda dlatego je s t tylko epi­
zodem, gdyż już po uwięzieniu jego, listy  am ery­
kańskie ginęły w dalszym ciągn na poczcie, setki 
takich liBlów otw artych i potarganych znajdywano 
w rożnych stroLacn miasta, a śledztwo sądowe i 
prowadzone przez dyrekcyę poczty w dalszym ciągu 
trw a i wobec ogromu m ateryału dowodowego bez 
w ykrycia dalszych winnych, nie wiadomo kiedy się 
ukończy i jaki osiągnie rezultat. Go do oskarżone­
go uandfrieda, to sprawa, podług streszczonego 
aktu oskarżenia, przedstaw ia się jak  następuje:

W  ostatnich kilkn latach do dyrekcyi poczty 
w Krakowie napływały z różnych stron k raju  skargi 
na zniszczenie i niedoręczbnie listów zagranicznych, 
przeważnie z Ameryki pochodzących. D yrektor po­
czty B iliński polecił starszem u ofieyałowi poczty 
Janow i Landfrleduwi, aby objął dział spedycyjny i 
SDecyalnie kontrolował listonoszów i listy, w jakim 
stanie do Krakowa przychodzą i czy są należycie 
doręczane W  mysi tego polecenia wszystkie listy 
zagraniczne listonosze przedkładali do przegląda i 
układa, i je  na jego biurka, by Landfried je skon 
Dołował, a potem rozdzielił do rozniesienia. Land 
friod tak  pilnym był w tej robocie, że zam iast o 
godzinie 6 rano, przychodził do biura nieraz przbd 
godziną 5. gdy nikogo jeszcze nie było i sam ii-

w y jm n w o ł o ń rfn w fił i W ftTł j*  n*
swojem biurka, Gorliwość ta podejrzaną się wydała 
urzędnikom poczty, pracującym w tern sam em Din 

rze, » to pp. Dobrowolskiemu, Młynarkiewiczowi i 
Koiankowskiemn, którzy gdy widzieli jak Land 
friea z listami różne niedozwolone mampulacye wy­
rabia, powzięli podejrzenie, że on to jest sam spraw 
cą tego. że tak częste do dyrekcyi przychodzą skarg 
l  zginione listy z Ameryki, % dolarami wewnątrz 
Wspomnieni urzędnicy wraz z koiegami swymi: 
Romauowslciiu, Knyczem i Rosenhauchem, mając już 
pewne 1 nieibite poszlaki, że landfried listy takie 
sobie przywłaszcza, zawartość z nich wyjmuje, a 
koperty rzuca do miejsca ustępowego, rozpoczęli 
na własną rękę formalne śledztwo. Rnrę łączącą 
miejsce ustępowe z kanałem przegrodzili drucianą 
siatką i za pomocą tego sposobn wydobyli szczątki 
kopert listów zagranicznych, wrzuconych tam przez 
Landfrieda, które to szczątki, gdy złożyli, dowie 
dzieli się o nazwiskach adresatów.

O odkryciu tem zawiadomioną została polieya i 
dyrekeya poczty we Lwowie. Do Krakowa zjechał 
na śieaztwo komisarz poczty di Zygmunt Jakisch, 
który stwierdził, że wszelkie zarzuty, czynione 
Landfriedowi przez jego koiegów, były prawdziwe, 
tem więcej że w biurku .Landfrieda znalazł dr Ja- 
kiscb wiele listów adresowanych do osób trzecich 
które się tam znajdywać nie powinny. Równocze­
śnie przy osobistej rewizyi znaleziono u Landrfrie 
da wiele listów z Ameryki pochodzących.

Wobec tych oowodów wiry Landfrieda, zasn- 
spendowano go w urzędowaniu i odstąpiono akta 
prokurstoryi państwa, a sąd karni wdrożył prze­
ciw Ladfriedowi dochodzenie. —  Przesłuchani jako 
świadkowie urzędnicy eoczti w Krakowie: Knycz, 
Rcsenh&nc.h, Jurecki. Romanowski, Ni wieki, Młynar 
kiewicz, Dąbrowski, Gawliński i inni Btwlerdzili 
winę Landfrieda. a adresaci listów, które się uda­
ło wyłowić, zeznali, że mieli krewnych w Ameryce, 
korespondowali z nimi, odbierał1’ cd nich pieniądze 
i dziwili się, że w ostatnich czasach nie otrzymy­
wali od nieb żadnej wiadomości. Oprócz zapewne 
wieln, wieln innych, przez śledztwo nie odkrytych 
osób którym obwiniony listy przejął, zgłsili się 
jako poszkodowani następujący adresaci- Heiena 
treanska, Hana Frisch, Nnchan Horowitz, Mojżesa 
Herzog, Jan Hołub, Juda Berger, Stanisław Przy- 
byłko, Marya Kuflowska, Tomasz Górski, Cecylia 
Liebkold, Józef Wożniak, Hirsch Teichner, Wikto- 
rya Rosnakowa, Marcin Nawara i Gizela Czosnek

W śledztwie obwiniony tłomaczył się, że wszy­
stkie listy, tak znalezione w miejscu nstępowem 
urzędu pocztowego jak przy osobistej przy uim re­
wizyi, zostały przez innych urzędników, nie nawi- 
dzących go, celem zgubienia go, podrzucone.

Ponieważ jednak śledztwo stwierdziło, że tłoma- 
czenie to je s t prostym wykrętem, dalej że obwi­
nione prowadził życie hnlaszcze, przesiadywał czę­
sto w handlu Hawełki. grał nam iętnie w loteryę 
liciDową a czasem w karty , czego ni6 mógł opę 
dzić swemi poporaml BłużDowemi i pomagał »obie 
dolarami wybieranemi z listów —  obwiniony Jan  
Landfried oskarżony został o zbrodnię nadużycia 
właazy nrzęaowej z §. 101 n. k., a dzisiaj rozpo- 
częła się przeciw niemn rozprawa Karna.

Trybunałowi nrzewudniczy radca sądu krajowego 
Błonarowicz, oskarża zastępca prokuratoryi dr Ob- 
tułowlcz obwinionego broui adw. dr W łodzimierz 
Lewicki

l»o rozprawy, która potrwa dwa doi, powołano

17 świadków, między nimi 7 urzędników tutejszej 
poczty, i  10 adresatów, którym listy amerykań­
skie przejął i zatrzymał obwiniony.

Pc odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
przystąpił do przesłuchania obwinionego.

Obwiniony Jan Landfried do winy się n ie  po­
c i  n w a. Następnie zeznaje, że dekretem z d. 11 
maja 1884 r., jako były podoficer piechoty, zostai 
asystentem pocztowym i odtąd pełnił służbę w Kra 
Kowie. O znikaniu listów amerykańskich podczas 
długoletniej swei służby nie słyszał; dopiero w r. 
1903 dyrektor Biliński zarządził, by listy amery­
kańskie osobno składano, a on miał je osobiście 
kontrolować, czy nie są uszkodzone. —  Do Diura 
przychodził przed godziną 5 zrana, by pilnować 
listonoszów.

Obwiniony przeczy temu , by miał kiedykolwiek 
manipulować przy swojem binrkn o zmierzchu 
z listami tmerykańskiemi. Finansowo miał się do­
brze, gdyż wziął zaliczkę na pensyę w kwocie 
1.400 koron, a żona jego otrzymała „ciępłą rę­
ką" od matki 1.000 koron. Co do stosunku swego 
z kolegami w urzędzie, wyjaśnia obwiniony, że 
ogół koiegów nie cierpiał go, gdyż przestrzegał, by 
urzędnicy się nie onaźniali w obowiązkach

Przewodniczący udowadnia na to oskarżonemu, 
że nietylko urzędnicy mieli powód go nie lubieć, 
ale i listonosze żalili się na niego, gdyż on tych 
tylKo protegował, którzy się mu opłacali, innych 
prześladował, odbierając im Korzyści z noworoci-ne- 
go, odmawiał im urlopów itp. Następnie rozpoczęło 
się szczegółowe postępowanie dowodowe przeciw 
osKarżonemu, przyczem jaKo „corpus delicti" winy 
Landfrieda figurowało na stole trybunału kilkana­
ście sztnk kopert z listów am erykańskich i owa 
sia tka druciana, za pomocą której listy  z kanału 
wyaobyio.

Z ramienia dyrekcyi poczty obecny jest na roz­
prawie starszy komlsaiz poczty ze Lwowa, p. Ko- 
warzik Na sali I galeryi znajduje się nieliczna 
publiczność, złożona przeważnie z urzędników po­
czty i ich rodzin.

H a d o m o b i oaDiows, iite rac tis  i artystyczne.
— Z teatru . Maksym Gorkij stał się obecnie 

aktualnością nietylko w polityce, e'e i w teatrze. 
Teatry europejskie demonstracyjnie wystawiają i 
wznawiają jego utwory, tak żywo i dosadnie ma­
lujące psychologię niższych warstw społeczeństwa 
rosyjskiego. I nasz teatr puczu) się do solidarności 
z tym ogólnym prądem sympatyl dla znakomitego 
pisarza, przeżywającego obecnie smutne chwile w 
twierazy Petropawłowskiej. W ubiegłym tygodnia 
w repertoarze naszym zjawiła się pełna grozy sztu­
ka jego „Na dnie", wczoraj zaś wznowiono „Mie­
szczan". Sympatyczne przyjęcie obu tych przedste 
wień ma swe źródło w ustalonej jnż wśióó publi­
czności opinii, że sztnki rosyjskie znajdują w dzi­
siejszym składzie naszego personalu teatralnego do­
skonałych przedstawicieli. Wczorajsze wznowienie 
„Mieszczan" odbyło się w zmienionej częściowo ob­
sadzie ról. Debintnjącs w roli Tatjany p. D o n s -  
j e w s k a miała trndne do zwalczenia żądanie, ro­
la ta bowiem, wymagająca skomplikowanych akcen­
tów dramatycznych i jednolitości nastroju, nie na­
daje się na popis debiutowy. Gra młodej adeptki 
nie wyłamała się mimo to z pod ogólnej linii na­
stroju cechującego sztukę Gorkiego, a ta okoli­
czność świadczy o inteligencyi i poważnych aspi- 
racyach artystycznych p. Dunajewskiej. O rodzaju 
jej uzdolnienia będ^e możne wy^aó sąd po wystę­
pie joj w iDnej, jaśniejszej i wyrazistszej roli, na 
razie stwierdzić tylko można, że debiutantka nie 
opanowała jeszcze w zupełności dykcyi scenicznej, 
a w interpretacyl jej przebijało nadto widoczne 
usiłowanie „grania" w tych momentach, gdzie do 
wywołania artystycznego wrażenia wystarczyłby w 
zupełności zwykły akcent szczerego bólu i przygnę­
bienia. W każdym razie skala środków jakiemi 
rozporzą Iza p. Dnnajewska, zasłngnje na zaintere­
sowanie się rezyseryi.

Rolę wychowanicy Bezsemionowa odegrała z 
wdziękiem i szczerym akcentem nczacia i prostoty 
p. JnAbwlczona Lwia część oklasków przepadła 
wybornemu wykonawcy roli Bezsemionowa p. Je- 
dnowskiemn i p. Sosnowskiemu. B P r

Towarzystw ze Lwowa, Krakowa, Nakopanego. 
Czerniowiec. Gracu, Wiednia, Leoben, Przybramu, 
Stanisławowa, Bocnni, Cieszyna, Przemyśla. Sambo­
ra i Wieliczki Porządek zjazdc Dnia 5 marca 
zrana ogólne zebranie w sal) ratuszowej, po połu­
dniu zebranie w sali politechniki; wieczór w Zwią- 
z k u  nam cwo-literaekim. Dnia 6 i 7 marca rano i 
po południu zebranie w sali politechniki.

Ze Ster pocztowych. Towarzystwo urzędników 
pomocniczych pocztowych odbyło doroczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem p. Józefa Wilcz­
ka. Przedłożono przez ustępujący wydział sprawo 
zdanie z czynności w ubiegłym roku administracyj 
nym przyjęto do wiadomości i udzielono wydziało­
wi absolutoryum, poczem dokonano wyboru nowego 
wydziału. Przewodniczącym wybrany został p. Jó­
zef Janowski z Przemyśla.

Samobójstwo adwokata. Wczoraj w nocy około 
godz. 11 w domu przy ul. Jagiellońskiej 1. 15 rzu 
clł się z trzeciego piętra na bruk kamienny dzie 
dzińca adwokat kiajowy dr Henryk G o t t l i e b ,  
liczący lat 63, iamieszkały w tej samej kamieni 
cy na I piętrze. Śmierć nastąpiła natychmiast. Po­
wodem samobójstw1', był rozstrój nerwowy.

Repertoar teatru lwowskiego
We środę: „Apajnne, duch wodny", operetka Millo. 

-kera.
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Z R ady państw a.
Izba panów przyjęła wczoraj, po krótkiej dy- 

sknsyi, w drugiem i trzeci m czyhaniu ustawę 
o kontyngencie rekruta. Na tej podstawie o g ł o ­
s z o n o  j n ż  d z i s i a j  w u r z ę d o w e j  „ Wi e ­
n e r  Z t g “ u s t a w ę  o k o n t y n g e n c i e  r e ­
k r u t a .

(Telegram y „N Reformy“ z 28 lutego).
Wiedeń. Na dziśiejszem posiedzeniu Izby po­

słów odczytano interpelacye: B o j k i  ao mini­
stra kolei żelaznej w sprawie służby kolejowej 
w Galicyi; S c h o e n e r e r a  w sprawie inter- 
wencyi hr. Gołuchowskiego z powodn mowy 
prusŁ iego ministra skarbu Rheinbabena. -  Mi­
nistrowie W e l s e r s h e i m b ,  B o u q u o i i C o- 
s e l  odpowiadają na interpelacye — Minister 
W e l s e r s h e i m b  odpowitda między innem1 
na zarzuty Schuhmeiera, podniesione podczas 
dysknsyi nad kontyngentem rekruta, w spra­
wie stosunków, panujących w szpitalu garnizo­
nowym w Gracn. Minister oświadcza, że za­
rzuty p. Schuhmeiera są niesłuszne. So h u b -  
m a i e r  i Y o e l k l  żądają otwarcia dyskusji 
nad odpowiedzią ministra obrony krajowej. — 
Wniosek ten o d r z u c o n o .  (Poruszenie u 
Wszechniamców i socyalistów).

Izba przystępuje do rozpraw nad n o w e l ą  
p r z e m y s ł o w ą

Minister handlu i przemysłu br. C a l i  w dłuż- 
szein posiedzeniu bronił noweli, poczem za brał 
głos poseł G 1 o e c k n e r.

Godzina 2 m.nnt 30 posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. K o m i s y a  c ł o w a  przydzieliła dziś 

p Garapichowi referat o wnioskach, dotyczą­
cych importu mięsa bydła z państw bałkań­
skich i Rosyi.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  uchwaliła projekt 
ustawy w sprawie Danków ych dłużnych zapi­
sów. Referentem wybrano dra Grabmayra.

Dział ekonomiczny.
X  Z Tow kred Ziemskiego. Dzisiaj rozpoczął 

we Lwowie obrady zjazd delegatów gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego. Zagaił prezes Rady 
nadzorczej B r y k c z y ń s k l .  Udział bierze 65 de­
legatów. Przewodniczącym wybrano G o r a j  s k i e -  
g o , zastępcą M ę c i ń s k i e g o .  Del. K o n o p k a  
przedłożył sprawozdanie komisy! rewizyjnbj Po 
przemowie prezesa Towarzystwa, K r a i ń s k i  e g o  
rozpoczęła się dyskusja nad sprawozdaniem

Z ilejsklti MjirąiBuj targowicy na bydło w Krakowie.
Kruków, 28/2 1905 r Na Izisiejszy 'arg  spędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 66 sztnk, b) jałownika 35 sztnk, 
c) cieląt 270 Jrtnk, d) owleo i kóz 1 sztok, e) niero 
ga iizny 210 sztok. Katem 1274 - itu k .

Woły z paBz; nłi nono po 66 do 6P kor., woły opa­
sowe po 68 do 74 kor., krowy po 59 do 64 kor., bt 
hajc po 66 do 72 zor., cielęta po 68 do 70 kor. za je­
den cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztnki po 
28 do 46 koi. nierog-oiznę i nożną po 114 do 120 ko-, 
nierogaciznę ohndą po — do — kor. za jeder oeti ar 
metryczny rzeźnej wagi 

Sprzedano dla miejscowej fconsumcyi bydła rogatego, 
cielą, i nierogaoizny 558 ąztnk. a na eksport bydła 
rogatego 24 sztnk, nierogaoizny _  sztnk, pozostań do 
drugiego targu — sztnk.

Oenj powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.

K ronika Iwoy ska.
Lwów, 28 lntego.

Wybory, Gmach ratusza przedstawia dzisiaj nie­
zwykły widok. Mary budyniu okryte ze wszystkich 
stron Darwnemi afiszami, zaleeającemi popieranie 
tego lab owego kandydata. Przed głównem w ej­
ściem ścisk W stęp do ratusza dozwolony tylko dla 
wyborców. Lwów wybiera dzisiaj 54 radnycn. Od 
godziny 9 do 1 w południe na 12.500 uprawnio­
nych oddało ogółem głosy 3924 wyborców, popołu- 
anin odbywają się wybory od godz. 3 —7 wieczór.

Schronisko nauczycielek we Lwowie. Budowa
własnego domn wraz ze stałem schroniskiem dla 
nauczycielek dobiega nareszcie szczęśliwie do por­
tu. Sejm przyznał związkowi nauczycielek odpowie­
dnią na ten cel subweneyę, a sprawa udzielenia 
przez miasto grnntn pod budowę ma być wziętr 
ostatecznie w jak najbliższym czasie na porządek 
dzienny Rady.

Zjazd młodzieży we Lwowie. HI zwyczajny 
zjazd przedstawicieli „Ogniwa", związku kształcą­
cej się młodzieży polskiej, odbędzie się we Lwowie 
w dniach 5, 6 i 7 marca. Do związku uależy 34

Z ruchu rewolucyjnego
w Rosyi.

Nie otrzymaliśmy dziś wiadomości, czy w 
Warszawie rozpoczęto pracę po fabrykach, jak 
się tego nasz korespondent warszawski spo­
dziewał Natomiast donoszą, że w Cz ę s t o c h o ­
w i e  strejk ma się już ku kuńcowi. Niepoko­
jące wieści dochodzą z Rrólesfwa Polskiego o 
wybuchu rozruchów robotniczych po wsiach.

Ogłaszane w półurzędowej formie sprawozda­
nia z obrad komitetu ministrów czynią takie 
wiażenie, jak gdvby car nil miał pojęcia o 
tem, ze państwo jego stoi na wulkanie. Osta­
tnie sprawozdanie np. donosi, że komitet mini­
strów postanowił, aby w celu rewizyi u s t a w  
o b e z p i e c z e ń s t w  e p o r z ą d k u  p a ń s t wa  
z w o ł a ć  k o n f e r e n c y ę  s p e c y a l n ą ,  któ- 
raby obradowała pod przewodnictwem prezy­
denta, wybranego przez cara. Prezydent powi­
nien mieć prawo przedkładania bezpośrednio 
Radzie państwa projektów nowych ustaw, bez 
potrzeby przedkładana ich poprzednio innym 
departamentom iządowym. Uchwałę tę zatwier­
dził car dnia 25 b. m.

Czyż teraz pora na zwoływanie ankiet?
W pewnej sprzeczności z tem doniesieniem 

zostaje depesza wiedeńskiego Biura korespon­
dencyjnego z P e t e r s b u r g a ,  jakoby ministei 
rolnictwa i domen, . Te- i noi ow wręczył dnia 
24 b m. carowi wypracowany z jego rozkazu 
memoryał o ogólnej wewnętrzno-politycznej sy- 
tnacyi w Rosyi i o środkach celem zaprowa­
dzenia, normalnych stosunków. Minister przy­
chodzi w tym memoryale do wniosku, że nor­
malne stosunki i uspokojenie umysłów może na­
stąpić tylko przez zaprowadzenie k o n s t y t n -  
c y i  i powołanie zgromadzenia, złożonego z re­
prezentantów Indu Car długo naradzać się miał 
z ministrem nad tym memoriałem i polecił ran 
wypracować odpowiean. re^k.ypt do ministra 
spraw wewnętrznych, wzgięanie wypracować 
manifest. Dnia 25 odbyła się u Jermołowa po­
ufna narada dotyczących osobistości w sprawie 
wykonania woli cara.

Wiadomość powyższa wymaga oczywiście po­
twierdzenia

Korespondent petersbnrski urzędowego „W ar­
szawskiego Dniewnika1 donosi, ż zwoiłanie so­
boru ziemskiego, po urzędowym manifeście na­
stąpi po pewnvch pracach przygotowawczych, 
które potrwają 2 do 3 miesięcy. Do współ­
udziału będą powoiani przedstawiciele w s z y ­
s t k i c h  s t a n ó w ,  które następnie wybiorą 
pełnomocnikow

(Telegramy „N. Retdrcay1 z 28  lutego). 
Żądania nankowcuw

Wiedeń „N. Fr. Presse" donosi z Warszawy: 
Personale B a n k u  d y s k o n t o w e g o ,  B a n ­
k u  k o r a e r e y a l n e g o ,  B a n k n  a z o w s k o -  
d o ń s k i e g o ,  f i l i i  B a n k u  ł ó d z k i e g o ,  
kantorów H W a w e l o e r g a ,  S. N a G n s o -  
n a i syna, Sian. L e s s e r a ,  W ilhelma L a r- 
d a u a  i innych, pusta wiły szereg żądań: 7-go- 
dzinnegc dnia pracy z półgodzinną przerwą na 
śniadanie dla urzęuniKÓw i stużby; poawyższe-

nia płacy dla pobierających do 800 rb. o 25® 
dla pobierających do 1500 rb. o 20%, dla po­
bierających 2500 rb. o 15%# zniesienia posad 
bezpłatnych praktykantów: ^utwo-zenia bezpła 
tnej kasy dla chorych, ustanowienia sądów roz­
jemczych, urlopów 4-tygodniowych co roku, 
święcenia niedzieli i Świąt katolickich, utwo 
izenia fnndnszn dla opędzania kosztów elemen­
tarnej nauki dla dzieci służby; przyzuania pr? 
wa własności kas ubezpieczeuia na wynadek 
starości lnb niemocy, do których personal sam 
wkładki opłaca Odpowiedzi na swoje żądania 
żądają współpracownicy tych instytncyj do 1 
marca.

Bojkotowania oficerów.
Berlin „Yossiche Ztg" donosi z Warszawy: 

Oficerów od ułanów 1 huzaiów, którzy podczas 
ostatnich rozruchów, z osobistej zaciekłości ka­
zali strzelać na strajkujących, bojkotuje publi­
czność na każdym kroku. Gdzie się tylko w re- 
stau>-acyach i kawiarniach pokażą ci botiate- 
rowie, publiczność płaci i wychodzi

Rozruchy na prowincyi.
Wiedeń. „N. Fr Presse" donosi z Warszawy: 

Nadchodzą tu n i e p o k o j ą c e  w i e ś c i  z p r o ­
w i n c y i .  Ruch strejkowy l o z s z e r z a  s i ę  
n a  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h .  Wypadsi taKie 
wydarzyły się głównie w gnbernii siedleckiej 
Robotnicy ci żądają podwyższenia płac. — 
W kilku miujscach zaszły też rozruchy W 40 
wsiach p o d p a l o n o  s u l e p y  mo n o p o l o -  
w e. Położenie jest groźne

Strejk studentów
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z W a r ­

s z a w y  W Lodzi I w Łomży gimnazya znowu 
otwarte. Polacy i żydzi pc większej części nie 
uczęszczają ao szKOły. Władze grożą urzędni­
kom, że będą usunięci ze służby, jeżeli nie zmu­
szą swoich dzieci dc uczęszczania do szkół. — 
Z gimnazyum w Łomży relegowano 30 studen­
tów ze wszystkich szkół rosyjskich.

Wstrzymanie ruchu towarowego
Wrocław Na 18 niemieckich kolejach, łączą­

cych się bezpośrednio lub pośrednio z Rosyą, 
w s t r z y m a n o  r u c h  t o w a r o w y  z powoda 
przeładowania magazynów przesyłkami, nartane- 
rni do Rosyi.

Gorkij uwolniohy.
Petersburg Maksym Gorkij został wczoraj 

wypuszczony z więzienia za kaucyą wysokości 
10.000 rubli, Którą złożył znany fabrykant mo­
skiewski S a w a  Mo r o z o w .  Gorkiemu wyzna­
czono jednakże jako miejsce pobytn. którego 
mc wolno mu opuścić, miasto R y g ę

Komisya dla ustaw wyjątkowych.
Petersburp Przewodniczącym osobnej komi­

s ji dla r e w i z y i  u s t p w  w y j ą t k o w y c h ,  
wydanych dla ochrony porządku państwa, za­
mianowany zosta1 hr. Aleksy I g n a t i e w ,  czło­
nek rady państwowej

W obronie ks. Golicyna.
Fetersourg. Moskiewska rada mieiska uchwa­

liła wczoraj pod przewodnictwem ks. Golicyna. 
że oskarżenie podniesione przeciw ks. Golicy- 
nowi, jakoby przekroczył zakres działania przez 
dopuszczenie do ucnwaiema rezolncyi z arna 
12 g-ndnia, jest n i e r z a s a d n i o n e m  i że 
sposób postąpienia ks. Golicyna był bardzo po­
prawny.

Rozrucny w l-eodozyi.
Wiedeń Z Moskwy donoszą, że podczas roz­

ruchów w F e o d o z y i  (staroereckiej Teodo- 
zyi) u ł  Krymie zginęło lub odniosło rany około 
5C żydów.

% le a tr n  v o jny .
O walkach na obu skrzydłach długiej linii 

bojowej w Mandżnryi dziś stosunkowo nie wiele 
tylko nadeszło nowych wieści. Źródła japońskie 
milczą uporczywie. Z p”ywatnych depesz, jakie 
otrzymano w Londynie, dowiadujemy si^, w jak 
trudnych warunkach klimatyczno-atmosferycznych 
i terenowych dokonuje się ta nowa ofenzywa 
japońska. Hart, wytrwałość i wytrzymałość żoł­
nierzy japońskich coraz większy w z b u d z a  
p o d z i w  w wojskowych kołach europejskich. 
Armią rosyjską na lewem skrzydle, na którą 
ooecnie uderzył genera* Knroki z przemagają 
cem:, jak słychać, siłami, dowodzi generał L 1- 
n i e w i c z. .1 jemu więc, który uchodź1' za naj­
dzielniejszego i najieoiej obeznanego ze stosun­
kami w Mandżnry generała rosyjskiego, szczę­
ście nw sprzyja w tej wojnie. Armia jego ms 
się znajdywać w pełnym odwrocie kn północy.

Japoński minister wojny oświadczył w tych 
dniach publicznie, że sytnacya Rosyi na polu 
walki jest b e z n a d z ; c j n a  Dziś nikt chyba 
jnż o tem nie wątpi

(Telegram y „N. Reformy11 z 28  lutego).
Cherhourg. Eskadra rosyjska przejechała tędy 

i po zabraniu węgla pojechała daiej w kie-un 
kn zachodn'm

Londyn „Daily Telegraph" donosi z Tok i o  
pod datą wczorajszą: N a p r a w a  d o k ó w
w Porcie Ar nra lest już prawie ukończoną — 
Zapasy węgla wystarczą do lata. Wydobywa­
nie i uruchomienie największych okrętów roz­
pocznie się z wiosna.

Petersburg. Hetman wojsk dońsKicb, geuerał- 
adjntant M a k s y m o w i c z ,  przedstawił się ca­
rowi Ma on otrzymać nominacyę na naczelnego 
komendanta wojsk na Kaukazie.

Rozstrzygająca bitwa
Londzn Angielskie pisma wyrażają zdanie, 

że w Mandżuryl toczy się rozstrzygająca bi­
tw a. Cenzura j a p o ń s k a  nie przepuszcza ża­
dnych wiadomości s z c z e g ó ł o w y c h ,  publi­
czność japonska jednak twierdzi, że wszystkie 
ruchy, jakie Japończycy mieli dokonać, wszy­
stkie pozycye. jaKie chciel zajać, że wszystko 
z o s t a i o  o s i ą g n  >ęte.  .łapońskie azienniKi 
stwierdzają, że wzdłnż całej linii toczy się 
walka, która atoli jest najbardziej zaciętą na 
prawem skrzydle, gdzie Knroki przedsięwziął 
rozległy manewr obejścia Rosyau w kierunku 
p ó ł n o c n y m ,  aby ich napaść z tyłn. W kie 
runKn połnocno-wsrhodnim operować ma korpus 
japoński przeciw połączeniu kolejowemu rosyj­

skiemu z Władyivostokiem Działa ostrzeliwają 
Mukden z dobrym skutkiem.

Odwrut Rosyan.
Paryż. Podług wiadomości z Petersbuiga, 

a r m i a  L i n i e w i c z a  stanówiąca lewe skrzy­
dło rosyjskie, wobec nrzewagi atakujących ją  
sil japońskich cofa się szybko w kierunku 
północno-zachodnim. Straty rosyjskie w dotych­
czasowych walkach mają wynosić kilka tysięcy  
mdzf.

Ofenzywa japońska.
Loncyn. Z pola walki donoszą: Rozpoczęty 

przed tygodniem marsz ofenzywny wschodniej 
armii japońskiej odbywa się w s z y s t k i e u u  
d r o g a m i ,  wiodącemi przez pasmp gór T a- 
1 i n ITa wszystkich też drogach toczą się z a- 
c i ę t e  wa l k i .  P o g o d a  n i e  s p r z y j a  tej 
akcyi wojennej, dokonuje się ona wogóie wśród 
o k r o p n y c h  w p r o s t  w a r u n k ó w  a t m o ­
s f e r y c z n y c h .  Bezustanne zawieje i zadymki 
utrudniają pochód wojsk, w niedzielę gwałto­
wny g r a d ,  jaki padał, uniemożliwiał Taus- 
port armat i wozow trenu. Wśród nagich ska­
listych gór, pozbawionych wegetacyi, i wśród 
zasp śnieżnych żołnierze, pozbawieni wszelkiej 
osłony, znosić muszą nadludzkie trudy. M-mo to 
J a p o ń c z y c y  b e z  w y t c h n  i e n i a  i d ą  na ­
p r z ó d .  Skiajne ich prawe skrzydło pod do­
wództwem gen. K a w i m n r y  maszeruje drogą 
z S a j m a t s i  do h u s z u n  Generał K n r o k i  
równocześnie uderzył na przełęcze W a o t s e -  
1 i n i K p  u t u 1 i n. Dotychczasowe jnż pustępy 
JapończyKów z a g i a ż a j ą  l i n i i  o d w r o t o ­
we j  a r mi i  r o s y j s k i e j ,  która też cofa ele 
pospiesznie.

Oo do t a k t y c z n y c h  c e l ó w  i następstw 
niespodziewanej tej z i m o w e j  ofenzywy japoń­
skiej zdania fachowców wojsuowych są podzie­
lone Nawet w Tokio, gdzie obecnie zebrał się 
znów parlament japoński, nie wiedzą jaki cel 
ma ta nowa akcya marszałKa O j a my .  Przy 
puszczają tam, że zamierza on armię Kurokie- 
g o w y s n n ą ć  n a p r z ó d  n a  t y ł y  r o s y j -  
s k i e  p r z e c i w k o  k o l e i  z C h a r b i n a d o  
M i a d y w o s t o k n  Inni mniemają, że wa l na  
b i t w a  o p o s i a d a n i e  M u k d e n u  r o z p o ­
c z n i e  s i ę  k a ż d e j  c hwi l i .

Londyn. „Daily TeiegraDh“ donosi z Sz a n -  
g a j u :  Straty Japończyków na skrajnem pra­
wem skrzydle, gdzie im się udało o d e p r z e ć  
R o s y a n ,  wynoszą oKołc 70 ludzi

Gnopenherg w areszcie.
Paryż. Petersbniski korespondent „Petit Pa- 

risien" dowiaduje się, że generał G r i p p e n -  
b e r g  rzeczywiście już od dwóch dni znajduje 
Się w areszcie wojskowym.

Zakupują okręty.
Londyn Rząd japońsni zaaupił parowiec 

szwedzki „Herakles", który ma natychraias* od­
płynąć do P o r t n  A r t u r a .

0 poKo;.
Waszyngton. Wobec pogłosek o rokowaniach 

pokojowych między Rosyą a Japonią i o udzia 
le Stanów Zjednoczonych w tych rokowaniach, 
ogłasza departament państwowy następujący ko­
munikat: Rząd Stanów Zjeduoczonycn n i g d y  
n i e  o t r z y m a ł  od rządu japońskiego p r o ś -  
by o rozpoczęcie rokowań pokojowych z Rosy?
1 naturalnie nigdy ani pośrednio ani bezpośre 
dnio z Rosyą w tej sprewie nie pertraktował,

T e le ln ic z i i  i t e i e p l i c m  

wiadomości „11. Reformy"
z dnia 28  lutegc

„Saybusch11 usunięty.
Wiedeń. Sprawa nazwj gminy i siacj i Z y 

w i e c  została nareszcie pomyślnie załatwiona 
WsknteK starań ministerstwa dla G alicyi1 Koli 
polskiego, nazwa „ S a j b u s c h "  pędzie zupeł­
nie usunięta i skasowana, la t. że pozestanio 
t y l k o  nazwa Ż y w i e c .  Nawet na d w o r c u  
k o l e j o w y m  umieszczony będzie jedynie na­
pis Ż y w i ę  c.

Gen Weisersneimb ustępuje
Wiedeń. „Morgenzeit" dowiaduje s ię . że sta­

nowisko ministra ubrony krajowej generała hr. 
W e l s e r  s h e i m  Da ma  b y ć  z a c h w i a n e  
i że wKrotce jnż poda się on do  d y m * s y i  
Hr. Welsersheimb zajmuje stanowisko ministra 
obrony krajowej już od 25 lat. — Jako jego 
następcę wymieńtaią generała S c h o e n a i c h a .

Odpowiedzialny redaktor i r>dawce- 
M i c h a ł  K o n c i p i h a k L ,

*  J  n n . s t f . A i r L .
(A rty k u ły  w  ty m  d u a le  n ie  poohoazi od 

R ed & key i).

ZAKlAD d e n ty s ty c z n y  
Dra T. T y s z e c k i i g o

lekarza-dentysty r 865 1 15
ulica Jagielloński!. L. 5 (róg Szewskiej).

Rozalia Jacot
Maurycy Deutscher

zaręczeni

K**akuw. Kraków.
Do nnmern niniejszego oołączony jert nrospekt 

c. i k nadw. księgarni nakładowej Maurycego Per- 
lesa w Wiedniu, I„ Selbergasse 4. W prospekcie 
owym znajdują się dzieła, nakładem wymienionej 
księgarni wydane, jako to. Dokładny słownik ję­
zyka polskiego i niemieckiego, PraKtyczna grama­
tyka języka niemieckiego dla Polakćw, Poczet kró­
lów polskich, Pozostałe nieznane prace frtnra Grott­
gera i Dzieje Polski porozpio^owe 858

uznuna z a
n a j f e p s z a  i n a t u r a ln ą

Główny skład Kraków ulica Grodzka 48.
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Potrzebn. zaraz na wieś rutyno­
wana k ia o s n lo a ,  Jmie- 

sćęoznie 90 koi i wikt, odpisy iwiad«otv- z po- 
danijm szczegółowego żyoiorysn nadsyłać do 
dyrekoyi dóbr Medźw.ednia, poczta Tnrynka.

8d9 i a

JJczeń
potrzebny do fabryki wyrobów cukier­
niczych J ó z e fa  ‘iie r u iu u to w sk ie
g o  w K r a k o w ie , u lic a  B r a c k a .

863 1 3

Złotowłosa blondynka
z poczciw em  se rd u szk iem , ma list n a  
g ło w re j poczcie  pod  w iadom ym  z n a ­

kiem . 875 i  3

ie
para po 6 i 8 koron są d o  n a ­

b y c i a
Adres „ W illa Zator. 868 i 9

Ostrzeżenie.
Żadnych zobowiązań, rachunków, 

ani weksli Justyny Znamiiowsidej 
nie płacę
as? Józef Znam irow sM .

K o p ię  n  iż d ą  ilo ść

drzewa Jasionowego
I. Grządziel, Podgórze nl. Wielicka 7

874 i &

Folwark Gorzyce
powiat Dąbrową, 24 kilometrów od Tar­
nowa, około 3 kim. od stacji przyszłej 
kolei Tarnów-Szczncin, obszaru około 
*80 morgów, będzie od 1 lipca 1906 r  

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia . 
Bliższych wyjaśnień ndziela Inspe­

ktorat rolniczy w Gumniskach, poczta 
Tarnów. S7i i a

7oi»7Qri r ‘ -eK> Antoniego a r a i ń s k l e g o  
L a r a m i  w iezierzanooh sd Ozortków, wy 
•yła wyborny Kuracyjny lipowy miód w 5 
klg oli.izanka >h wszystko opłatnie po cenie 
7 ‘:or i miody pitne i owocowe odszctegól- 
nione na kilku y  stawach w S tlg  Liaszam- 
kaoh w o-Pie od 6 kor. 9u bai do 6 ko ' 
SO hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie 1 
tranco. 491 14 30

K an torzysta
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, stenograf, umie- 
jący pisać na muzynie, znający po­
dwójną bnchalteryę, potrzebny zaraz do 
fabryki. Zgłusz z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Beformy“ pod 844  
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych).

844 3 10

Żądajcie cennika krajowych wyrobów
aa darmo i 'płatnie obszernego 

wyro'
tkaokic i na rok 1905 płócier domowych, web 
eaysto lnianycn, bielizny stołowej, dym rę­
czników, chustek do nosa. ścierek, drelichów 
i t. p. łrrobćw pierwszej jakości. Ceny niskie, 
umiarkowane. Adre K i r  (łonet.
tkacz w Korosynla. 939 18 90

d z t n k  z a  1  r i r .

Chi ust warszawski 1 funt 60 ct.
poleca 439 i i  o

Coiiera Józefa Sykntmłiiip
n l .  K a r i  c .e  l i r  b  s. 1. t t f .

Wysyłka w lekkich torebsaob opłatnit za za­
liczką do kazaej "tacyi pocztowej. S m a k o iM  
będą zadowoleni, gdy spróbują mej, za wy­
borną uznanej, znakomitej m ie sz a n k i.  5 kg. 
sur--B j K 13-50, 1 1—, 14—, 16—, 16-—, 
p lą k n la  palonej: K 15 — 16  —, 16 76 17 75 
18 76 i t. d. Moja kawa odznacza aię jilnym 
ta p a o k e m  i wybornym sm a k ie m . Mnóstwo 
pochwał. Dostawca o. k. urzędników państwo­
wych, J o k o ta ż  o. i k i c. k. członków a rmii 
Pierwszy wichodnioczeski osobliwy handel kawy 
T r .  J e  l in e k , S la t l n a n y  ( S la t in .  i )  4 3 o .

859 1 16

M a g a z y n  O b uw ia
pod firmą

JU N G E R W IR T H
ul. Grodzka I. 26  (Dom Wgu Suskiego)
poleca swoj bogato zaopatrzony interes 

Wbzelkiego rodzajn obawie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane zpier- 
wszorzęunych fabyk karlabaćzjuoh  
i  w io d o ń ik io h , nadmieniając, że 
sprzedeje takowe po tych samych eo­

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, ręczę aj, rze­
telną usługę i kreślę się z Wysokiem 
poważaniem
687 3 s V . J U N G E R W IR T H .

Piorunu iący skutek
nowe w pudełkach z ry „ - j Ftb1pndełtaon z cygar 
Wledna, *111., PlzrUteny-nsr

I Tuto. aa- 
■ tyrlkoty 

Fabryka Jaoobl,
49 U  40

Magazyn Towarów 
Wschodnich iOryentalnych

O i i u S  P e n tic l. Kraków, Rynek gl. 25 , gmach Banka gaL,
F U l w "  L w o w ie , p o r* : ■ lk o .a a z a .  703 3 0

WyroDy oryg. Perskie, 
Tureckie, Indyjskie, Ja­
pońskie, Chińskie, Bo­
śniackie, Bułgarskie.

S y i ^ ó p  P a . g l t s i . x i o
najleDSzy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

prof. G1ROLAMO PAG LL a.NO
wyrabiany od r. 1838 przy amiennem przestrzeganiu oryginalnych rerapt przez pierw itnr 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego piawnych spadkobierców dalej pro­

wadzoną we F L O B EN O Y 1. T le P i  n d o lf ln i  (W ło c h y ). 738 4 0

Ostrzega sie przed naśladownictwa1̂ !
Żądać we flaszkach, mających jasno-niebleski znak fabryczny z podpisem 

r r o f . GIROLAMO PAGLIANO. —  Doetać można w każdej większej aptece.

Skład dla Ansrtyi: Sokrate Braccnetti, Ala (Połud. Tyrol).

W y s z ło  oo ty lk o nakładem moim okazałe dzieło w dwóoh tomach p t.:

„Dzieje Polski" z ilustracyami
przez Jnx.8.n& B a o s y ń s k le g o .

Dziełu to, objętości 944 stronic, zawiera ikoło 900 pięknych ilastracyj, które 1 
przedstawiają portrety królów, hetmanów, wybitnych mężów, zaoytki historyczne jal 
zbroje, pieczęcie, starożytne zamki, epizody z bitew — dalej tablice genealogiczne i wiele I 
mapek i skorowidz. Dzieło opracowane starannie i sumiennie podług najnowszych źródeł 
napisane językiem ozyst Dolskim przystępnie i zajmująco. 716 9 3

Cena w stosnnbt do kosztów nakładu bardzo umiarkowana. Egz. brosz, 3 m., 
e [z. karton. 7 m,, egz. opr. w płótno 7 m. 60 f. Opakowanie i opłata poczty wynosi 601.

Do nabycia w większych księgarniach lub n niżej podpisanego wydawcy, pod adresem:

I Ł .  K O Z Ł O W S K I ,  wydawca P o z u a ń ,  D ł u g a  8 .j . . . . . . . . . .
• o c  ł » o o o o

Z piwnic ś. p. J a n a  Janigi w K rakow ie

W Y S P R Z E D A J E
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaje 8 mi a putowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 3 1  
do roku 1 8 7 4  i w beczkach k 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko­

niaki, rumv, araki, Malagi i wina francuskie. 805 3 o
C e n n i k i  1 p r ó b k i  s t a r y c h  w in  w b e c z k a c h  n a  ż ą d a n i e  p o c z tą .  

Ceny bardzo niskie.
M arya J  au igowa, K raków, ul. św. J  ana 2 .

B z ~ 3 x y w lśo l~  n a jle p sz y m  - e  w szy stlr to h  d a ty o h cr  > i do p ran ia  b ie lizn y  
u il a ij 1 b a w e łn ia n e j n ży w a n y o b  środków.Jak m yd ło , sod a , p r o sz e k  eto. 

J est S ohloht a  n o w o  w y n a le z io n y

E k stra k t do prania i nam aczan-a
M arka f

„POCHWAŁA GOSPODYŃ"
Z a l e t y :

1, Skrócą do połowy czai potrzebny dc prania. 47 30 40
3. Zmniejsra rc .orę do erwartej częśoi
3. Używanie sody staje się zbytei znem.
4. Łielizna jest czysta.
6. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny r-upełme nieszkodliwy, «» co ręczy podpisani. nrma. 
6. Jest tańszj przez wą nadzwyozajną wydatność od wszystkich innycb środków do prania. 
Po Jeonej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni I praozkl niezbędnym.

OTBZĘDZIE DO K A B Y G IA .

Jerzy Schicht w Ausslp
n a lw le k o z a  fab ryk a  te g o  ro d za jn  n . k o n ty n e n o le  en ro n e lsk l-n

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę ebemiczno-kosm etyczną

Jan a Ih n atow icza
Di4gi*tra ffrrmaoyi i chemik, lądowego 

we Lwów ie, ulica Sykibuska 1. 25.
Sklep własny we Iw o w le , Plac Maryackl I. 11.

F I L I F : w  K r a k o w i e ,  8 n k i e n n l c e  1. 2 0  — w  P r z e m y  i l u .  uk.
M ie k ie w ie z a  I . 1 1 .

15 medali zasługi i 3 dyplomy nznania, na wystawie wszechświat, w Antwerpii 
dyplom honorowy za znakomite wyroby kosmetyczne, mydła toaipłowe,

perfumy etc. 541 6 o
przyjemnie przylega 
do twarzy., nadaje 

piękną, naiorelną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hyg.enir znego upiększenia iwa- 
rzy Pudełko małe pudru niałego E 1*20, całe 
2 K Różowy dla blondynek i kremowy dia 
szatynek 1 orunetek ma e pudełka, po E  140 
większe po E  3*40.

Woda fiołkowa “ V  E S
trądziki pierzennieni" i łuszczenie skóry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od­
świeża, wybie.a i wydelikaca. Cena 9 K

Pudr książęcy

Mydło kosmetyczne-‘Z f f
tA je  piamy. Cena E  120

Białe i piękne ręce!
upierzchnlęt- rece wyl ieleją i wvdelikatnieją 
po kilka! r.Łnen na,tarcia h r e u ie iu  roń liD - 
d y m . Słoik K 1*60.

kadzidło sosnowe za­
pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor 
1 ‘20, rozpylacze od 60 h do 6 K
A n ł i l l p n t ł i l i a  n 8 1 w .a  * bMMm cza- I I I I I I C I I  l i l i i  a  gie piegi, opalenie sło­
neczne. plamy wątrobiane nadaje cerze świe­
tną białośó, świeżość i delikatność. Cena 4 E. 
P l I i n f f L j j  włobom siwym i wypłowiałym po 

■ l i p L U I I  Łilkakrotnem użyciu przywre-a 
p.ękny, naturalny k lor. Cena flakonu 3 E.
W a l n n t i n  naj9*'niel8le wypadanie wło- 
Y w d l O l I l l l l  iow wstrzymuje, cebulki wło- 
sowu wzm.cni, i wytwarzanie porostu włosó"- 
pobudza. Cały flakon 6 E. pół flakonu E  3'2o 
Mo nnnJinri usuwa czerwoność ncne i po- 
m d y r i u i m d  u ^ k  >w. n s to n  3 e
n r i p n t a J i n : .  (p,ld,' P*ynny> nadaje *wa-,11 I C I I l U l l l l d  u j j  piękni i przyjemną 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 3 E, 
gąbeczca 30 h.

usuwa 
kamień 

próchnienie

Kandydat notaryalny
(młodszy) p o s z u k u j e  pos a dy  z a r a z  
Ares- „3 lata“ poste restante Tarnów.

8*3 3 4

Stelm ach
biegły w robotach dworskiih. poszukuje mie.i 
sca. W ła d y s ła w  H le e a n .  B o g u m ln  I . ,

1. 38S . 808 3 3

„Fension!!!“
ulioa  Szpitalna. L. 4 0 , przy plan­
tach, na dni i miesiące. Ceny umiar­

kowane. 686 8 o

Siana około 700 
eetn. metr 

ma do sprzedania dwór w Moarzyskach 
poczta i stacya kol. Słotwina. 848 3 8

1Koniak
dobry, silny o wybornym zapachu 
winnym, wysyła w 4 litrowych ba­
ryłkach puczią, za zaliczką 12 ko­
ron opłatnie do Każdej miejsco- 
775 WOŚci 3 30

R. M alti, C apod iatria . 
w * e M H » H M H * a i a M e  m m

RADA NADZORCZA 
stowarzyszenia pożyczkowego „WZAJEMh POMOC" w Mam wie

zaprasza P, T. Członków Stowarzyszenia na zwyczajne

jJKlTII. Walne Zgromadzenie
d n t »  1 2  m a r c a  b . r .  o godzinie 5 po południu odbyć się mające. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sp-awozdanie Dyiekcyi z czynności za rok 1904.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z wnioskiem 

o udzielenie absolutorynm z czynności i rachunków od 1 stycznia po 31 
grndnia 1904.

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziała zyska.
4. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi.
5. Wybór 4 członków Dyrekcyi Rady nadzorczej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Odczytanie sprawozdania Związku z lustracyi, dnia 31 sie-pnia 1904 prze­

prowadzonej.
8. Wnioski członków.

Maków, 23 lutego 1905.
870

Esencya miętowa do płuka­nia i i c ł  oprócz przyjemnego, orzeźwiają­
ce*  U O L jogo smaku i zapachu, bardzo ke 

rystnie wptywa ua dzią b  j gęby. Flakon 1 K.

Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zęDów
i kwasy, które sprowadzają ból 
zębów. Pudełko 60 h i E  ] -30

woda lwowska deiikatuj i długr
trwały zapach. Cena flakonu mniejszegc E 1’60, 
większego 3 E.
N i f i r d * t i m  Wyborny środek do ratyca- 
I r l j l  C l l l l ł l ,  miastowego farbowanif wło­
sów la  trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K.

Środki do wywabiania plam:
O dalfD H  wywabia plamy z kurzu, potu, tłu­
szczu, piwa, mleka, pleśni i t. p. 70 h. — B en- 
z o l in a  wywabia plamy tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h — E t l l in a  wywabia pla­
my z farb do podłogi, flakon 60 b. — Ja w e -  
l in a  wywabił plamy owocowe i z wina czer­
wonego, flakon 40 h. — O b a a l ln a  wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — 
B r h iy l i n a  > materye :zarue, wypłowiałe ; po­
plamione, prane w Brazylinie odzyskają pier­
wotny kolor i połysk, pakieoik 16 h. — <4nl- 
la ji  do prania wełnianych i Jedwabnych ma- 
teryj, pakiecik 19 h.

Mydła żółciowe

nradego dawniej
Maryacelskie krople żołądkowe

dla sw egc podnleoającego i wzmacniającego działania d> przyrządy traw ienia w braku 
apetytu, w zboozeniaoh w trawieniu I innych dolegllwoóbiaoh żołądkowych aą po

wszeohnie zalecane. 108 6 10
óąda w aptekach ” v r - ź n i a  ty lk o  B ra d a g o  k r o p l i  ż o tą d k o u  rob.

C. Brady, apteka „zuu. Kłinlg von tlngarn“, Wiedeń, I., Flelsohmarkt l.

7*6 1 2

Gzy dawniej dobrze widziałeś?
A teraz masz wziok osłaDiony? Tysiące po- 

dnękowań wychwalają w tyn. wypadku oo- 
dzienm. używanie znakomiteg< środka domo­
wego Fellera wonnego płynu z wyciągu roślin 
ze znasiem „E kM »-F laid“  wzmacniającego 
onzy, ścięgni- i mięśnie, na wielu wystawach 
i licznemi świadectwami odznaczonego.

19 małych lab 6 wielkich flaszek 6 E  opia- 
tnie dostać można n E . V. 1 'e h e r a ,  Mtv- 
k i s a ,  E ls a - P ia tz  N r B I. K r  owcy a .

© A i

sztu­
ka 50 h.
P o r f j i m u  p le rw s a o rw  ć n ę j  j a i o ś e i ,
• C l I U II jf flakoniki od 60 h do 6 K.
U  i i / U n  to a le to w e  1 le c a n ie sc  w ró-
H p y U f O  żnj jb o“nach.

Wody kolońskte

N ajw lękflży Z ak ład  p o g r ieb o w y
Jana Wolnego

tłłó Uj skład I. fabryka trumien pri.y n l .  iw . T u r n z w u  i .  1 (tuż przy Placu Szcze­
pańskim). Telefon Nr 331. — FLia o l .  K o p e r a l k a  1. o

Zakład nrządza pogrzeby dl > wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malnośoi, nchylająo pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się p>ce- 
wozu iw ii k do wszystUoh krajów Europy

Ha żądanie splata w ratach mlealącznyeh.
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne ezrsy, 

tudzież prryjmuję zwłoki do tymczasowego przechowauia za miernym czynszem mie­
sięcznym.

U W A O A : Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż m i i ,  wtaznj 
wyrób rumień, »o jeBt niei >dre i; prawdą, gdyż żaden z nioh nic ma faohowegc 
rykształoenia, a ten  samem i tramieu wyrabiać mu nie wolno, a 

majster stolarski, prawo to mam i fal tycznie t/umny wyrabiam
tylko ja jeden, jako 

73 46 0

Buch Wyciiodrcćw z Gs licyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez T r y e a t  do N o w e g o  J o r k u  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne
Towarzystwo Ż e g lu g i P a ro w ej w Tryeśole

„Austro America na“
Jako jedyne ausfyaokie Towarzystwo Źeglnżm które na mooy rozporzą­
dzenia minist rys nego z 80. kwietnia i 1904 1. 21.903 upoważnione zo- 
102 stało do twoizenia ige: ic ri i zastępstw nstanowlło 3> 50
Generalną Agenoyą dla Gażioyi i Bukowiny
i npowainiło ją  do zoiganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podBtawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez a u i t r y a -  

o k i  p o r t  T r y e s t .
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeoy pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r z e z  Zarz% d o e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśniania oraz s p r z e d a i  k a r t  o k r ę to w y o h

W Generalnej Agencyi u l io a  L u b k o z  1.7.
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, PodwołoczyBkach, Gzei - 
niowcach. Nadbrzezin, Szi zakowej, Oświęcimie i innych Agenc/acL.

Interes modniarski
d o  o d s t ą p io a l a  pod bardzo korzyBinsmi 

warunkami.
Zgłoszenia pod adresem: Maguzyn MódAnnj , 

Araków, P iat Maryacki 1. 3 , 824 4 4

D wie P o l k i  F r d b l a a k l  z W a r ­
s z a w y  z dobr. polec.. F r a n c a *  

z k a  z  d o n k .  g r a  na fort. i polec, 
zagrań, poszukują zaraz posad przez 
Biuro nauczycielskie K .  d e  T e im e y -  
r e ,  K i  a k ó w ,  św . J a n a  I  (od 2 —6).

829 2 2

Wdowa, znająca się dobrze na ku­
chni i gospodarstwie do- 

mowero. poszukuje miejsca. Zgłoszenia 
L. K., Kai w ary a Zebrzydowska, s s s  3  3

Inteligentna Panna
obsnajomiona 7- manipnlaorą biuro we, pisząoL 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady. 
Również może przyjąć miejsce kasye.'ki ” kau- 
cyą lub bez. Zgłoszenia pod W. h, przyjmuje 
Administra :ya nN. Reformy". 816 6 8

Miód pszczelny
rjno-deierow', ber

ś w i e ż y  (lipoowy, 
tegoroczny) pato­

kę, kuracyjno-deierowy, 'Eez. iadnyot domie­
szek, wys a w blaszaukach po 5 kg. t  pasiek 
własnycp już z opłatą poorty rr 7 koron (P° 
powołaniu się na to ogłoszenie Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek ż>gmuuts Lltyóskleę> w sir 
mlkowcacn, pooztą Slemikowoe. 650 l t  30

ot.PĄ.OZKI po 4
oodsiennie swieże, poleca

Cukiernia Adama Piaseckicgc
Długa 10, Floryaćska 2  fHote1 Drezdeh 

8ki), K rakÓ W . 289 43 o

~ ^ w m
chińskie, śpiewające oałjr 'ok, 
samiec za 6 złr. 80 ct., śpie­
wające kolibry czerwone ' 0_-
maitej barwy, parka od a złi 
60 ct. do 3 złr. 60 ct., oraz 
pra> dz. hercyńskie kau ■rki 
o czysto metalicznym przo- 

. ci .głym tonie, wysyia sztu­
kę od 6 złr. pocztą pod gwarancją ż" dojdą 
żywe, H a n d o l zo o lc  rlom y A . 7tT*-“ e_r a  
w  K ra k o w ie ,  a t .  B ia w k o w iz s  *• 
Wypyoha się także ptak* i zwierzęta tamo. 
Ja ja  ozysto rasowych kur do wylęgu. —. tjho- 
dowla różnych ozysto rab„wycii psów 1 kur. 

Młode B"inhardy Zwergrattiery, Dogp. 
Cenniki bezpł. za nadesł. 10 hai. marki. 

567 7 15

T ak ii czysto niklow e „B erndon  . 
Wyłączny skład fabryczny

1 om. Górecki, Kraków.
434 Cenniki na żądanie. 13 15

Howe r a t o m .  Singera maszyny do szycia
zdumiewająco tanie: maszyna Sim- 
gąra wysokoram. 49 K, czółen! -- 
wa 78 E centralne - szpulł iwa 

s wr—rewa 90K - Pięoiol. rzetelne poręozemo. 
!  | I W I h  Cennik za darmo. Rowery w celu 
I w n H  usunięcia modeli a r . 1904. Nowe 

» -  ^  od 100 E, nowe węże 4 1 5 K,
nowe świeże płaszoze 6, 7, 8, 9 K, 
pompy 80 h, pompy nożi'  » K, 

lampy oliwne K V90, 2'20, lampy acetylenowe 
E  3 '20, 3'70, 4'60, pu izki kam itn 50 h. *a»- 
onszki 2 80 do 3'20 K, pedały 3'60 i 4 K, ni- 
klowadła 170 E, lak emaliowy 80 h, siodełka 
3'60, 4 K, 75 rozmaitych używanycn r ,werów, 
w dobrym stanie, najlepszych modeli 66, 70, 
90 K ze wszystkiem* przybora mi. Cenni za 
darmo. 5VysyłKa za zaliczką. M. iłu n a h a -  
k ln , W ied eń  IZ ., L ieo h te n e te ln e tr . 33.

m  6 6

k ©

Masto! RUódł
5 kg. paczka z poręcz", natural. co dzień 
św.eżego T a s ła  K 8 50, 6 kg poręcz, 
natur miodu K 6, Ł/a masła i 1/» miodn 
K 7 za zal. Glaier, Saaia n/Z. Nr 5.

890 4 10

r
r ©

1,  ZA DARMO
niklowy Rem. z napisem „System Rosaopf Pe­
tent" wraz & pięknym łań ;usz leni złr 1 '70, 
trzy sz nki złr. &■—, sześć sztuk złr. 9'y'- 
Srebrny Koskopf o 3ch kopertach ba dzo sil­
nych złr 5'7f Stalowe Ben . m ;azii zTr. 3 
damskie złr. 2'60 Srebrne zjgarki damskie 
złi 3‘60, męakio złr, 3'26. buaziki świsafiO* 
w nocy złr. r35. Bogato ilpstrowane oene1,*-] 
676 darmo I o.^atnle wysył* 26
F Ł A FB  K rab ów , u l. Floryańok* 3L 
Dostewoa Związku c. k. urzędników pałŁ"

B  A  T E M Y
wyjednywa lażynler 9®7 18 

M .  G © l b h » u « ,
przez władzę aut. I zaprzysiężony rzec '*ik pzt., 

W  la de ń, V II. ■ llsb u u ^ rM  ”»
rzurzeclw ces, kró1. urzedn patentowego

Gratis i franko
wysyłam każdemo swój wielki, bo­
gato iinstr iwany ceJ»“'» z prze*Ł 
800 odbitkawl dobrych « tai> -,p 
instrumentów muzycznyoh w*** 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM £K8PuR70żfY owarhw muXyoz»f*1' 

w Broi. Nr 1308,
Skrzypce dla poozatk 'iąoych już t -  'A ^ i  
9 76 3 —, 8‘40 i wyże*. Smyczki P° .™i 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, hanno®1® 1W- «>- 
wnlez us składzie - • Ryzvka idem* ‘ F*1*®!*** 
wymiana lab zwwt plnolądży W *0

Z Drukarni Lit«r»ckiaj w kroki.*.« nl. lagiallattak? 10. U iąioa  D rakoriu  L. K CM nił


